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Dra ses[a Rady BezDi iczeńsiwa onz
W dntn wczorajszym rozpoczęła 

się II sesja Rady Bezpieczeństwa 
ONZ. Pomimo poważnych tarć i o- 
strej wymiany zdań pomiędzy przed 
stawicielami wielkich mocarstw, po 
mimo wysiłków, jakie w okresie 
nfędzy sesjami czyniły pewne re« 
akcyjne kola na zachodzie, w kie* 
runku podzielenia świata na prze* 
ciwstawne bloki (mowy Churchilla) 
pomimo krakania rodzimych 1 za­
granicznych panikierów, wróżących 
nieumknioną wojnę, — pokojowa 
współpraca głównych mocarstw zo 
stała zachowana. Oto już poraz dru 
gi zbiera się Rada Bezpieczeństwa 
w pełnym składzie swych człon­
ków dla pokojowego rozwiązania 
wszelkich sporów.

Można powiedzieć nawet więcej 
Ostatnie wypadki wykazały, że 
przy wszystkich istniejących tar­
ciach i różnicach zdań współpraca 
wielkich mocarstw oparta Jest na 
TRWAŁYM fundamencie. Jaki sta­
nowi zdecydowana wola narodów 
świata utrzymania pokoju i pokojo­
wej współpracy międzynarodowej.

Do oczyszczenia atmosfery przy­
czyniła się w znacznym stopniu po­
lityka radziecka, przepojona głębo­
ką tros! > o pokój, której wyraz dal 
general5 ;nius Stalin w swym o* 
statním wywiadzie. Stalin zwrócił 
uwagę na realia polityczne, o któ­
rych często zapomina się w gorącz­
ce sporów, na to, że ani narody, 
ani ich armie nie chcą wojny, I dla­
tego wojny nie będzie. Zabezpiecze­
nie pokoju wymaga współpracy na­
rodów w ramach ONZ. opartej na 
zasadach równości wszystkich 
państw, i zdecydowanego odporu 
ze strony międzynarodowej opinii 
pubFcznej i prasy wobec tych grup 
politycznych, które nadużywają wol 
ności słowa przeciwko interesom 
pokoju.

Przykładem pokojowego rozstrzy 
gnięcia kwestii spornej ku obopól­
nemu zadowoleniu stron może być 
sprawa persko • radziecka. Dzięki 
mądrej i dalekowzrocznej polityce 
radzieckiej sprawa ta została załat­
wiona w dwustronnych rozmowach 
1 osiągmęty kompromis czyni zbęd­
nym jej poruszanie na Radzie Bez­
pieczeństwa. Jeżeli uprzytomniray 
sobie, jak wielkie nadzieje wiązali 
podżegacze woienn? ze sporem per­
sko - radzieckim, to zrozumiemy 
że jest to leszcze jeden dowód, że 
nie ma spraw, których nie można* 
by rozstrzygnąć pokojowo, leżeli 
tylko ob’e strony są naprawdę za­
interesowane w utrzymaniu pokoju 
i współpiacy międzynarodowe’ — 
Jest to również dowód tęgi, lak 
niebezpieczne i groźne dla pokoju 
są knowan’a i intrygi tych kół i 
tych czynników międzynarodowych 
które każdy spór i każde starcie 
chciałyby zaognić, by doprowadzić 
do nie dających się pogodzić sprze­
czności i konfliktów.

II Sesja Rady Bezpieczeństwa 
rozpoczyna się pod znakiem tych 
właśnie doświadczeń i nauk. Wy­
maga ona od jej uczestników spo­
koju. trzeźwości i rozumu politycz­
nego. wymaga dobrei woli porożu- 
iiren'a ! zdecydowanego dążenia do 
utrzvman’a pokoiu i współpracy 
m’edzynarodowej. Konieczne iest w 
tym celu. abv nie tylko bezpośred­
ni uczestnicy sesii. ale także mię­
dzynarodowa opin’a publiczna, a 
wiec i on’n'a publiczna u nas w 
krata, odrzuciła od siebie nerwo­
wość ’ histerie oolitycz.ną. by nie 
dawała nosłuchu plotkom i zatru­
tym podszeptom zawodowych in­
trygantów politycznych i agentów 
reakcii. Czujność polityczna naiszer 
szych mas. gotowość do zdemasko­
wania wrogów pokoju I współpracy 
m’edzynarodowej. i głęboka, rzetel­
na wola utrzymania pokoju — oto 
co potrzebne fest światu w chwili 
gdy rozpoczynają się obrady U 
sesji Rady Bezpieczeństwa.

Nowy Jork, 25. III. 46. (Columbia). 
O godz. 20.30 w Hampton College w 
Nowym Jorku nastąpiło otwarcie dru­
giej sesji Rady Bezpieczeństwa Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. W po­
siedzeniu wzięli udział wszyscy stali i 
niestali członkowie Rady, a ponadto o- 
becny był sekretarz generalny ONZ o- 
raz burmistrz Nowego Jorku. Sesji 
przewodniczył delegat chiński Zwią­
zek Radziecki reprezentował mianowa­
ny wczoraj stały delegat ZSRR przy 
Radzie Bezpieczeństwa ambasador Gro- 
myko, a Stany Zjednoczone reprezen­
towane były przez sekr. stanu Byrne- 
sa. Z ramienia Wielkiej Brytanii wy­

stępował radca w brytyjskim minister­
stwie spraw zagranicznych Aleksander 
Cadogan, z ramienia Francji ambasador 
francuski w Waszyngtonie Georges 
Bonnet, a Polska była reprezentowana 
prżez ambasadora RP w Waszyngtonie 
prof Oskara Langego.

Sesję zagaił przewodniczący, którym 
jest delegat Chm dr Kwo-Taj-Czi.

Dr Kwo-Taj-Czi wygłosił krótkie 
przemówienie powitalne i wyraził ra­
dość. że druga sesja Rady Bezpieczeń­
stwa odbywa się w Stanach Zjednoczo­
nych, kraju wolności i równości Mów­
ca przypomniał również członkom Ra­
dy o celach i zadaniach dla których

spełnienia Rada została powołana do 
życia.

Po tym zagajeniu wystąpił w imie­
niu rządu Stanów Zjednoczonych ame­
rykański sekretarz stanu James Byr­
nes, który wygłosił mowę inauguracyj­
ną i odczytał osobiste orędzie prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Truma- 
na, w którym ten ostatni powitał na 
ziemi amerykańskiej delegację Naro­
dów Zjednoczonych i sekretarza gene­
ralnego oraz podkreślił, że Stany Zje­
dnoczone udzielą swego najpełniejsze­
go poparcia dla współpracy wszystkich 
narodów w ramach Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, a to celem zacho-

Prezvdium CKW PPS nr oponuje przeprowadzenie
Re er en cum iłowe jo w Polsce

Warszawa, 25. HI. 46. Jak donosi 
Socjalistyczna Agencja Prasowa — 
prezydium CKW PPS postanowiło 
na zebraniu Centralnego Komitetu 
i Rady Naczelnej PPS w dniu 31 
marca br. przedłożyć wniosek o re­
ferendum ludowe w Polsce. W re­

ferendum tym naród polski jeszcze 
przed wyborami dałby jasną odpo­
wiedź na szereg zagadnień konsty­
tucyjnych, ustrojowych i dotyczą­
cych polityki zagranicznej. Refe­
rendum to sprawi, że zasadnicze 
kwestie bytu narodowego i drogi,
SSBS3SSESES9SBHE9S0nS33E99S3SSSSS^3SSBEBXCE3SCS

jakimi ma naród kroczyć, jak rów­
nież Łjprzemiany społeczno-politycz 
ne oprą się na woli szerokich mas 
ludowych. Władze PPS liczą, że do 
tej inicjatywy przyłączą się rów­
nież i inne partie bloku demokra­
tycznego.

Grecy mają możność wyboru 
jednego z 13 czyścibutów monarchii

Londyn 25. S. Agencja Reutera do­
nosi, że do wyborów w Grecji staje 16 
list, na których wystawiono ponad 1000 
kandydatów. Wszystkie te partie są 
prawicowe za wyjątkiem republikań­
skiej partii liberalnej, której przewod­
niczącym jest premier Temistokles So- 
fulis. Partia ta należy do centrum. 
Partie prawicowe dzieliły się na 2 blo­
ki: 1) blok monarchistów, w skład 
którego wchodzi 8 partii monarchistycz 
nych. Blokowi temu przewodniczy 
gen i Gonatas. 2) Unia narodowa, na 
której czele stoją b premierzy Sofo- 
kles Venizelos i Kanellopulos Organi­
zacja Bistów, która uchodzi za par­
tię polityczną, chociaż uzbrojone ban­
dy, działające pod ich sztandarami, są 
nielegalne, wystawiła około 50 kandy­
datów Partia prawicowa „Metaxi- 
stów”, nosząca tę nazwę od nazwiska 
swego założyciela, nieżyjącego b dy­
ktatora Metaxasa, oznajmiła w ostat­
niej chwili, że nie weźmie udziału w 
wyborach

Brazzavile, 25. 9. — Demokratyczna 
prasa grecka w dalszym ciągu zamie­
szcza komentarze do komunikatu an­
gielskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych o wyborach w Grecji.

Czasopismo „Vlma”, omawiając o-

Londyn. 25. 8. Agencja Reutera do­
nosi. że misja brytyjska która przy­
była do New Delhi odbędzie przede 
wszystkim konferencję z przywódcami 
hinduskimi Mahatmą Gandhi, Abu! 
Kalan. Pandit Nehru — oraz Moha­
med Jinnach — przewodniczącym Ligi 
Muzułmańskiej W kołach politycznych 
Kalkuty utrzymuje się. że hinduska 
opinia publiczna uważa konferencję i 
brytyjską tnisją jako ostatnią próbę 
pokojowego rozwiązania problemu In­
dii

Nowy Jork, 25. 3. (Columbia) Bry­
tyjski minister dla spraw Indii i czło­
nek Misji Brytyjskiej do Indii sir Pa­
trick Lawrence oświadczył dzisiaj w 
New Delhi, że „rząd rozpoczął dysku­
sje na temat stworzenia warunków do 
nadania Indiom pełnej niezależności” 
MiAistcK Łftwrcncę podkreślił z nas 

świadczenie rządu brytyjskiego o u- 
jawmęniu woli narodu greckiego, pi- 
sze, że w obecnych warunkach jest to 
niemożliwe. W wyborach nie biorą u- 
działu partie masowe Kandydaci nie 
mogą wyjeżdżać w teren do swoich 
okręgów wyborczych, gdyż większa 
część kraju znaiduje się pod władzą 
terrorystów i sam premier me wyklu­
cza możliwości, ze może zostać zabity

„W uszach Greków — pisze dzien­
nik „Eleuteria”^ — dźwięczą tragiczna 
ironią słowa angielskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, że naród grecki 
ma możność wyboru między 14 par­
tiami, gdyż, za wyjątkiem partii So- 
fulisa który jest zwolennikiem repu­
blikanów pozostałe .13 partyj” różnią 
się od siebie nieznacznie tylko stop­
niem służalczości przed monarchią

Praga, 25. 9 (PAP) Marszałek Tito 
w towarzystwie premiera czechosło­
wackiego złożył wizytę prezydentowi 
Republiki Cechosłowackiej Beneszowi. 
Prezydent Benesz serdecznie powita­
wszy marsz Tito ,w rozmowie z nim 
powiedział m In.: „Obydwa nasze na-

! sklem, że rząd brytyjski zdecydowany 
jest rozwiązać problem Indii bez wzglę 
du na jakiekolwiek trudności.

Zajścia w Kalkucie
Londyn (BBC). Agencja Reutera do­

nosi. że w Kalkucie miały miejsce 
starcia pomiędzy zwolennikami rywa­
lizujących ze sobą grup wyborczych 
biorących udział w wyborach do Zgro­
madzenia Prowincjonalnego Bengálům

W czasie zajść jedna osoba została 
zabita 80 rannych przewieziono do 
szpitala, a 144 osoby odniosło lżejsze 
obrażenia.

Strajk tmiicji w Indiach
Londyn. (BBC) Agencja Reutera do­

nosi, że w Gorakpur 2000 policjantów 
przystąpiło do strajku głodowego, jako 
protest przeciwko zmniejszeniu racji 
żywnościowych.

Grecy mają możność wyboru jednego 
z 13 czyścibutów królewskich"

Dziennik .Rizonastis" w artykule 
wstępnym ostro krytykuje oświadcze­
nie władz angielskich 1 pisze, że sens 
angielskiego komunikatu da się spro­
wadzić do jednego zdania: „Musicie 
przeprowadzić wybory 31 marca, gdyż 
my sobie tego życzymy”

Londyn. pBC) Agencja Reutera do­
nosi. że w Pireusie odbył się wiec 
przy udziale około 40,000 osób, należą­
cych do partii lewicowych, na którym 
przemawiał b minister grecki spraw 
zagranicznych. Sofianopulos, piętnując 
„farsę wyborczą” Publiczność przery­
wała mówcy okrzykami przeciwko Be- 
w.nowf oraz Churchillowi Wznoszono 
również okrzyki „Chcemy niepodległo­
ści”.

rody przeszły przez straszne piekło 
niemieckiej okupacji i przez piekło nie­
mieckiej brutalności, jednakże wyka* 
tały one niezwykłą siłę oporu wiel­
kie bohaterstwo” Następnie prezydent 
Benesz udekorował marszałka Tito or­
derem „Lwa Zwycięstwa” I klany 
Dziękując prezydentowi Beneszowi w 
imieniu własnym, w imieniu Armii 
Jugosłowiańskiej 1 całego narodu ju­
gosłowiańskiego, marszałek Tito wy* 
raził nadzieje ,źe obydwa państwa bę­
dą żyły w przyjaźni, współpracując ze 
sobą w dziedzinie gospodarczej, kultu­
ralne; 1 politycznej.

Następnie na zamku Hradczyńskim 
wydano bankiet na cześć marszałka 
Tito (W)

Moskwa, 25 9 Wczoraj marsz Tlto 
udzielił również wywiadu koresponden­
tom prasy zagranicznej Na pytanie z 
czyjej inicjatywy zawarta została umo­
wa przyjaźni mi< d-w Polską a Jugosła­
wią odpowiedział marszałek Tito, że 
stało się to na skutek obopólnej inicjały 
wy. Przyjaźń polsko • jugosłowiańska, 
oświadczył marszałek Tito, jest symbo­
lem przyjaźni między narodami sło­
wiańskimi. Na pytanie jaka jest obec- j 
na sytuacja aprowizacyjna Jugosławii, 
odpowiedział marszałek Tito, że jest 
ona ciężka ale poprawia się, gdyż ro­
botnik i chłop jugosłowiański pracuje • 
obecnie nie tylko dla Meble ile dla flto- i 
tua całego ągołeczeńslwat i 

Zadania misji bi yryjskiej w Inuiach

Marszałek Tito w Pradze

wania pokoju świata i ich wolności 
W swym własnym przemówieniu se­
kretarz stanu Byrnes nakreślił cele i 
zadania ONZ oraz jej organu Rady 
Bezpieczeństwa, której szczególnym za 
daniem jest ochrona pokoju światowe­
go. Mówca wyraził niezachwianą wia­
rę, że wszyscy członkowie Rady prag­
ną zachowania pokoju i przestrzegania 
Karty Narodów która zobowiązuje 
wszystkie kraje do nieuciekania się do 
użycia siły przy rozstrzyganiu sporów 
między narodami W razie kiedy taki 
spór nie da się złagodzić na drodze 
dwustronnych pertraktacyj wówczas 
winien być oddany pod arbitraż Rady 
Bezpieczeństwa.

Sekretarz stanu Byrnes zapewnił, że 
Stany Zjednoczone gotowe są udzielić 
pełnego poparcia dla zasad, przyję­
tych w karcie Narodów Zjednoczo­
nych Powołana do życia Rada Bezpie­
czeństwa musi rozstrzygnąć te wszyst­
kie sprawy, o które w przeszłości to­
czyły się wojny Odtąd kwestie roz­
strzygające o wojnie i pokoju nie mo­
gą być traktowane jako kwestie nie 
nadajace się na porządek obrad Rady 
Bezpieczeństwa Jesteśmy tu po to. aby 
zapobiec rozstrzyganiu takich spraw na 
polach bitew

Po przemówieniu amerykańskiego 
sekretarza stanu zabrali głos kolejno 
inni delegaci oraz burmistrz Nowego 
Jorku Całe posiedzenie trwało niewie­
le ponöd godzinę t zostało odroczone 
do jutra rana

Na krótko prae< rozpoczęciem sesji 
nastąpiło spotkanie delegatów wielkich 
mocarstw, na którym osiągnięto poro­
zumienie co do odroczenia dyskusji 
nad sprawą perską do jutra.

Londyn. 25 3 46 Rząd radziecki za­
komunikował wczoraj, że w dniu wczo 
rajszym rozpoczęła się ewakuacja 
wojsk radzieckich z terytorium Persji. 
Wiadomość ta wywołała wielkie poru­
szenie w opinii publicznej Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych Rząd radziecki po­
dał do wiadomości, że całkowita ewa­
kuacja nastąpi w przeciągu pięciu do 
sześciu tygodni, jeżeli w międzyczasie 
nie zajdą żadne okoliczności które by 
mogły ewakuację opóźnić

Autonom^ nółnocnego 
Azerbejdżanu

Brazzaville 25 3 Rząd perski po­
stanowił uznać autonomiczny rząd 
prowincji północnej Azerbejdżanu.

Krwawe walki w Indonezji 
trwają

Londyu, Sb. A «*> Z Batawii donoszą, 
ze w Indonezji <xuai> miejsce krwawe 
wnl'r Dowódzcu* noienderskle stwier­
dzi*, c walcz«. „elementy skrajnie le­
wicowe“ Jedai. v dziennikarzy a mery- 
Kańskich zatyta*vwał swoje sprawoz­
danie o sytuacja w Indonezji: „Indo­
nezja w ogniu-

Oświadczeni? marsz. Tito 
w srrawip Triestu

Londyn, 25. 9 (BBC) Marszałek Tito 
oświadczył podczas wywiadu prasowe­
go udzielonego w Pradze, że Jugosła­
wia będzie broniła swych praw do 
prowincji Trestu t Wenecji-Julii ? pei­
na energią .nawet jeżeli komisja mie­
szana rozstrzygnie tę sprawę na nieko­
rzyść Jugosławii
Powrót Wraninieoo do Włoch 
New York (PAP) — Światowej sławy 
dyrygent włoski Arturo ToscaninU 
ocuatuje w połowie kwietnia i New 
Yorku do Mediolanu, gdzie dyrygować 
będzie 6-ma koncertami w La Scali

ťoscanini Uczy dziś 79 lat Opuścił 
on swego czasu kraj rodzinny gdy* 
nie mógł sie pogodzić i reżimem fa» 
szy stow ski m Upizednio. od r. 1898 dó 
1929 był dyrygentem orkiestry La 
Scali.

Zgon Alechina
Warszawa, 25 3. W Portugalii zmar? 

znakomity szachista, wielokrotny mistr 
świata. Alechla.
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Z*> ku isam» nonodu ht ęrcwdceoo no Polskę

W skrytkach tajnej dyplomacji
Przypomnijmy sobie Europę wiosną 

1939 r Europę w przede dniu wojny.
Hitlerowskie Niemej- przetrawiły już 

i Austrię i Czechosłowację Nie napoty­
kając na drodze swego rozboju żadne­
go zdecydowanego oporu, uważając 
zresztą nie bez racji, że brak tego opo­
ru 'egt dowodem słabości państw za­
chodniej Europy, Hitler planuje nowe 
bandyckie napadj- Ofiara tego napadu 
ma bvć Polska

Ale gran-ce polski sa przecież „za- 
gwaran'owane” przez Anglię j Francję. 
Konflikt zbrojny z Polską może spo­
wodować konflikt z zachodem. ktńrego 
przynajmniej na razie Hitler chce uni­
knąć bv nie walczyć na diva frontv 
Zanrarv Hitlera są jasne Przyciasa’ac 
Anglie i Francję perspektywą swej 
przv«złei wojny z Rosją, chce na razie 
pochłonąć Polskę

Rosja zdaje sobie doskonale snrawę, 
że najzac’etszym i najniebezpieczniej­
szym wroťem demokracji są Niemcv 
hitlerowskie Czy możebvć coś bardziej 
zrozumiałego jak to. że Rosja proponuje 
Police Anglii i Francii sojusz wojskowy 
przeciwko N’emcom9 To była chęć po­
stawienia Hitlera przed kwestią: albo 
nie zaczynać nowej wojny wcale, albo 
zacząwszy, od razu prowadzić ją na 
dwa fronty: na wschodzie z Polską 
i Rosją a na zachodzie z Anglią i Fran- l 
cją

1 tutaj wypływa kwestia rozmów 
1 pertraktacvj anglo-francusko-polsko- 
sow-eckich Wszyscy wiedzą o tym, że 
Rząd Becka podtrzvmwvanv i zaag'to- 
wanv przez Anglię i Francję nie chciał 
zgodzić sie na pomoc jaką ofiarowała 
Rosja nie chciał zgodzić się na prze­
prowadzenie przez Polskę Czerwonej 
Armii do walki z Hitlerem Sanacyjna 
klika podtrzymywana przez reakcyj­
nych polityków Anglii i Francji w swej 
zaé’eoionej tradvcvinei n-enawiśc' do 
Rosii i w swoich tradycyjnych sym­
patiach do reakcjonistów Anglii i Fran­
cji me zrozumiała gdz'e są prawdziwi 
przyjaciele Polski a gdzie Polskę uwa­
ża sie tvlko za drugorzędna figurkę na 
szachown-cy

Teraz wszyscy domyślają się. że je­
dynym celem reakcyjnych kół angiel­
sko-francuskich w tym okresie było 
wywołanie konfliktu sowiecko-niemiec­
kiego mając na myśli stare polskie 
przys’owie że „gdzie się dwóch kłóci, 
tam trzeci korzysta” Ale mało kto wie 
dokładnie jaka była zakulisowa strona 
niepowodzenia pertraktacji anglo-fran- 
cusko-sowieckich mało kto wie o tej 
dwu.icowej grze, którą prowadzili re- 
akcwm’ pol’tvcv Angin i Francji wo­
bec Ro^ji Po to. żeby wiedzieć o tym, 
trzeba by mieć dostęp do skrytek, gdzie 
przechowuje się protokóły dokumenty 
i domesiema w tej sprawie dostęp do 
skrytek niemieckiego ministerstwa 
spraw zagrań cznych i innych Fore-gn 
Off-ce Ciekawe 1 pouczające do­
kumenty można by było znaleźć w 
tych skrytkach i archiwach Za x-lat 
wyjdą na jaw wszystkie te doku­
menty i wtedy można będzie tuż 
zdeializovzaé oskarżenia, poznać cała 
machinę tej „tajnej dyj^omacji” Kto 
wie. czy ten x będzie cyfrą dużą 
Możliwe nawet, że bardzo niewielką.

Ale juz teraz wiadomo, że jednocze­
śnie z rokowaniami w Rosji na temat 
wspólnej akcji przeciwko Hitlerowi an­
gielscy enci prowadzili i inne roko­
wania, a mianowmie, rokowania z fa­
szysto -skimi rzadami Litwy Łotwy 1 
Estonii, inspirując niezgodę tvch rzą­
dów ńa pomoc państw koalicji demo- 
krafvcznej pomoc Rosii. jednocześnie

Paryż. 26.3. (PTT) Komentując opu­
blikowany onegdaj raport Komisji 
Św atowej Federacji Zw Zawodowych 
o sytuacji w Niemczech radio pary- 
slre przypomina, że pokonane N’emcy 
rozpoczęły teraz grę na zwłokę Stoso­
wanie takiej polityki przez menicy u- 
widacznia się szczególnie jeżeli chodzi 
o sprawę granic niemieckich i ich po­
tencjału przemysłowego

Wszyscy bez wyjątku zarówno hitle­
rowcy jak ; rzekomi demokraci zdają 
sob e dokładnie sprawę że będąc na­
rodom pobitym 1 mając na sumieniu 
tak ootworne zbrodnie, będą musiell 
za to wsz”stko zapłacić Nie mając w 
tej chwili lepszego wyjścia Niemcy 
postanowił' wygrać czas którv bez­
sprzeczni dla nich pracuje

Nie vwrzekli się om ant Królewca 
ani ^omorza anł nawet Opola i uwa­
żają ><= ich obszar życiowy rozciąga 
się od Reno aż po Wisłę Można zau­
ważyć, ze taką taktyką wygrywania 

prowadzone były „prywatne spotkania’* 
w Szwajcarii, które miały na celu za­
wiadomić Hitlera o tym, że wcale nie 
musi on na Rosję iść przez Polskę, że 
może on natxchmlas* uderzyć na Le­
ningrad, korzj t-jąc z tego, że Litwa. 
Estonia i Łotwa „nie chcą” się bronić 

„ >,,, i-,,, ‘oraniccju.
Ta skrytka już została otwarta To 

my już wiemy. I to jest zasadnicze 
Pozostałe skrytki uzupełnią nam w 
przyszłości całą tę „tajną dyplomację“. 
Będziemy mieli nazwiska, dokładne da­
ty i miejsca spotkań, rozmowy i t d.

A na razie nawet to, co wiemy jest do­
statecznym. by stwierdzić, że ta trady­
cyjna antysowiecka polityka którą 
uprawiali reakcyjni politycy Europy 
i Ameryki w przeciągu dziesiątek lat, 
w której brały udział najróżniejsze

Londyn. 25.3. Międzynarodowy Try­
bunał w Norymberdze kontjmuował 
dziś przesłuchanie Rudolfa Hessa. W 
ciągu posiedzena odczytano międ~y in. 
propozycje, które Hess przedłożył swe­
go czasu lordowi Stanley:

1) Niemcom pozostawi się wolną rę­
kę w Europie.

Moskwa 25. 3. Agencja Tass donosi 
z Sofii, że Timon Georgiew, któremu 
jak wiadomo, Rada Regentów powie­
rzyła misję utworzenia rządu, uzyskał 
szerokie pełnomocnictwa. Georgiew 
przeprowadził konferencję z władzami 
kierown’czymi frontu ojczyźnianego 
i przywódcami grup parlamentarnych. 
Parlamentarna grupa partii komunis­
tycznej podkreśla w rozmowach ko­
nieczność wprowadzenia do rządu 2 
wicepremierów i kilku wiceministrów. 
Grupy parlamentarne partii Socjal-

Moskwa 25. 3. ..Izwiestia" podaje kil­
ka cyfr, które wskazują na osiągnięcia 
w zakresie odbudowy zniszczonego prze„ 
mysłu i rolnictwa.

Odbudowę przemysłu rozpoczęto w 
grudniu 1942 r. Od tego czasu zdołano 
odbudować dziesiątki tysięcy pieców 
hutniczych i martenowskich. maszyn 
walcowniczych i baterii koksowych Od 
budowano kilkadziesiąt wielkich elek­
trowni, przeprowadzono tysiące kilome­
trów Unii wysokiego napięcia. Na u- 
kończeniu są prace nad odbudową naj­
większej • elektrowni w ZSRR „Dniepro- 
gresu“ imieniem Lenina Szczególnie z 
wielkim rozmachem odbudowuje się 
przemysł budowy maszyn Odbudowa­
no już stalingradzką i charkowską fabry 
kę traktorów Akcja odbudowy obej­
muje również produkcje artykułów pier 
wszej potrzeby. W 1945 r. uruchomiono 
około 100 fabryk obuwia i 1 745 zakła- 

na czasie stosują nawet zbrodniarze hi­
tlerowscy w Norymberdze Przeciąga­
jące się w nieskończoność zeznania 
Goeringa i długie wywody obrońców, 
mają jeden cel wygrać czas, gdyż każ­
dy dzień jest dla nich czystym zy­
skiem Jeżeli przyjrzymy się działal­
ności memieck.ch partyj politycznych 
i rzekomym różnicom, jakie je dzielą, 
to zauważymy, że panuje wśród nich 
bezprzykładna Jedność, jeżeli chodzi o 
zagadnienia gran’c Niemiec i odprze- 
mysłowienia

Żadna z partyj niemieckich nie wy­
raża zgodv na umiędzynarodowienie 
zagłębia Ruhry i żadna parti» nie apro 
buje nowych granic niemieckich.

Gdyby takie stanowisko znalazło po­
parcie u mocarstw zwycięskich, wów­
czas sprawa N’omlec byłaby dla niem- 
ców wygrana

Nie jest bowiem tajemnicą, że ten, 
kto włada zagłębiem Ruhry I Nadre­
nią, będzie w stanie po dłuższym lub

I osobistości od Sven Hedina 1 Hamsu- 
I na poprzez lady Astor i Forda, do Da- 

ladlera i Chamberlaina, ta właśnie po­
lityka, która doprowadziła do zabójstw 
sowieckich posłów w Szwajcarii i War­
szawie, do bezczelnych żądań Hender­
sona w 1933 r o oderwanie od ZSRR 
Ukrain} — umożliwiła faszyzmowi 
rozpętanie, tej straszliwej wojny Ta 
właśnie polityka i d właśnie politycy 
ponoszą odpowiedzialność za miliony 
zabitych i okaleczonych, za głód i nę­
dzę Europy za cierpienia swych wła­
snych narodów

Jeśliby nie ta zgubna polityka — 
Hitler byłby zgnieciony wcześn.ej ani­
żeli Zdążył rękę podnieść.

FouStońska mowa Churchilla kon­
tynuuje tę politykę. Znajdzie się tych 
kontynuatorów dosyć po dziś dzień w

2) Wielka Brytania ma wolną rękę 
w ramach imperium brytyjskiego i 
krajach sąsiednich.

3) Zwrot niemieckich kolonii Niem­
com.

4) Wycofanie z Iranu brytyjskich 
grup wojskowych i urzędników.

Jako świadek obrony zeznawał na-

Demokratycznej, Włościańskiej, oraz 
Unii Narodowej postanowiły również 
poprzeć Georgiewa.

Dziennik „Otieczestwiennyj Front*’ 
podkreśla w artykule wstępnym, że 

doświadczenie wykazało konieczność 
przeprowadzenia zmian w strukturze 
rządu. Wprowadzenie do rządu 2 wi­

dów przemysłu spożywczego Odbudo­
wano 50.000 mostów kolejowych, potężne 
mosty na Dnieprze, odbudowuje się z 
rekordową szybkością 70 — 80 m. b na 
dobę. W zagłębiu donieckim uruchomio­
no 130 większych kopalń węgla i 796 
mniejszych. W rezultacie wydobycie wę 
gla zwiększyło się dwukrotnie i stanowi 
obecnie połowę produkcji przedwojen­
nej

W 1945 r. obszar zasiewów kołcho­
zów na Ukrainie osiągnął 75 proc po­
ziomu przedwojennego Na terenach, 
które były pod okupacją niemiecką od-

Powrót marsz. Tito 
öo Jutmslawil

Prag».' 25. 3. (PAP) Marsz. Tito po 
złożeniu wizyty w Warszawie i Pradze 

krótszym okresie czasu zorganizować 
nową wyprawę przeciwko swoim są­
siadom Niemcy wierzą i Uczą na to, 
że czas zrobi swoje Liczą na zmęcze­
nie psychiczne mocarstw zachodnich i 
są przekonani że po pewnym okresie 
czasu, kiedv ludzkość zapomni już o 
obozach koncentracyjnych, obozach 
śmierci l okrucieństwach wojny. Niem­
cy znowu rzucą światu rękawicę.

Kto zna psychikę narodu niemiec­
kiego nie wątpi, że znajdzie się tam 
zawsze Bismarck lub Hitler.

Mając powyższe na uwadze podkre­
ślamy, że tek jak granice Polski winny 
być oparte na Odrze i zabezpieczone 
przez jej dorzecza tak samo Francja 
winna ugruntować swe wpływy w Za­
głębiu Ruhry I Nadrenii Nie zapomi­
najmy że hasłem niemców było 1 jest 
Jeden wódz i jeden naród’ i dzisiaj 

narody zwycięskie nie m iga już więcej 
pozwolić na zrealizowanie tego hasła 
w Niemczech. 

różnych krajach. Śpiewa gdzieś jeszcze 
swe fałszywe pieśni p. Bulllt i Daladier, 
podśpiewują Im „politycy" spod znaku 
Becka i Matuszewskiego. Za drogo za­
płaciła ludzkość za ich „koncepcje po­
lityczne" Nie oszukują oni teraz niko­
go. Miliony ludzi stoi na straży pokoju.

A ci „politycy” mogą teraz oczekiwać 
tylko, jak będą otwierać się coraz no­
we skrytki „tajnej dyplomacji” 1 uja­
wniona będzie cała ich przestępcza 
działalność. Wtedy otworzy się pole dla 
działalności wielu jeszcze Międzynaro­
dowych Trybunałów Czym prędzej z 
ciemnych skrytek wyjdą te dokumenty 
na światło dzienne, tym prędzej i tym 
lepiej będzie poprowadzona walka na­
rodów z podżegaczami do wojny.

S. Luwlcz

stępnie przewodniczący zagranicznych 
placówek NSDAP Bohle. Usiłował on 
m. in. przekonać Trybunał, że NSDAP 
działało zagranicą zawsze legalnie wo­
bec rządu krajów na terenie których 
istniało

Nowy Jork 25. 3. 46 (Columbia). O- 
brońca Hessa dr. Seidel przedstawił dziś 
Trybunałowi norymberskiemu protokó­
ły z rozmów jakie w 1941 r. przeprowa­
dził Hess z brytyjskim kanclerzem Si­
monem. Rozmowy te toczyły się na kil­
ka dni przed inwazją niemiecką na Zwią 
zek Radziecki i były prowadzone za zgo 
dą rządu brytyjskiego. Hess miał dlate­
go podjąć te rozmowy, że Hitler spo­
dziewał się osiągnięcia porozumienia z 
Anglią wobec sytuacji wytworzonej w 
Europie. W czasie tych rozmow ostrze­
gał on Anglię przed inwazją niemiecką, 
grożąc przy tym utworzeniem w Anglii 
obozów koncentracyjnych i długotrwałą 
okupacją w wypadku, jeżeli Anglia nie 
zaprzestanie wojny przeciwko niemcom. 
Decyzja lotu do Anglii była najtrudniej 
szą decyzją, jaką Hess powziął w swoim 
życiu.

ZSRR
budowano względnie zbudowano 568 
tys. domów mieszkalnych, skutkiem cze 
go 2 i pół miliona ludzi otrzymało nowe 
mieszkania.

Moskwa, 25. 3. Agencja Tass donosi, 
że 5-letni plan gospodarczy przewiduje, 
iż w roku 1950 wydobycie nafty na 
Uralu będzie trzykrotnie zwiększone. 
W ciągu roku bieżącego będą przepro­
wadzone nowe wiercenia na głębokości 
3.5 kilometrów. Rozpoczęto budowę 
nowego rurociągu oraz rafinerii nafty. 
Do końca roku wydobycie nafty będzie 
zwiększone do 50 proc.

opuścił w niedzielę granice Czechosło­
wacji, udając się w drogę powrotną do 
Jugosławii

Hoover o trudnościach 
aprcwizacyjnych

Hamburg 25. 3. 46. Były prezydent 
USA Hoover, który bawi obecnie we 
Włoszech, jako delegat organizacji U.N 
R.R.A., szacuje światowy zapas zboża 
na 11 milionów ton. Zapasowi temu 
przeciwstawia zapotrzebowanie, w wys 
20 milionów ton. Hoover myśli jednak, 
że projektowane oszczędności w kon- 
sumeji Ameryki pokryją przynajmniej 
najpilniejsze potrzeby państw europej­
skich. We Włoszech zapasy żywnościo­
we, przy utrzymaniu dotychczasowych 
racyj wystarczą na okres dalszych 30 
dni.

W snrawfa ewakuacli wojsk 
brvtvlskich 7 Eaintu

Moskwa, 25. 3. Agencja Tass donosi 
z Kairu że dziennik „Vafdelnysri” 
twierdzi, iż nic nie wskazuje ng to, 
by Wielka Brytania czyniła przygoto­
wania do ewakuacji wojsk brytyj­
skich z Egiptu.

Żołnierze brytyjscy otrzymali roz­
kaz niepokazywanla się w mundu­
rach na ulicach Kairu, począwszy od 
1 kwietnia — pisze gazeta. Lecz wolno 
im przebywać w mieście w ubraniach 
cywilnych. Zamiast ewakuacji Brytyj­
czycy zamierzają zmienić tylko ubrania.
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N emcy niczego się nie wyrzekli

Z Norymberai

Hess groził Anglii 
obezam* ^oncentracyjnirmi

¥hmhm nim nilmli i?ri

ceprem terów i wiceministrów w waż­
niejszych ministerstwach, którzy pono­
siliby na równi z ministsrami odpowie­
dzialność, znakomicie ułatwi pracę.
ttttttttwítiłimiww-rn nimiunn™i■■. i .utmm-

Odbudowa gosi lodarstwa
narodowego w

X całego swšata

Nieoczekiwane skutki „łagodnej 
v okupacji“
Jak podaje jedno z pism angielskitdi, 

w związku z doniesieniami o alarmu­
jących częstych wypadkach chorób za­
kaźnych, rozluźnieniu obyczajów 1 
skandalicznym „brataniu się” wśród 
wojsk amerykańskich w Niemczech, 
weterani, należący do organizacji u- 
czestników wojny na obczyźnie, zapro­
ponowali rządowi przyjęcie programu, 
który ma zaradzić tym niepożądanym 
zjawiskom Komandor Stack w liście 
do prezydenta Trumana .ministra woj­
ny Roberta Pattersona oraz' do komi­
sji spraw wojskowych izby I senatu, 
zażądał wykonania następujących 
trzech punktów:

„Po pierwsze — Amerykanie win­
ni być umieszczeni w specjalnych 
kwaterach, gdzie będą mogli być 
wśród zdrowego otoczenia demokra­
tycznego.

Po drugie — należy wydać odpo­
wiednie instrukcje dla zabezpieczenia 
wojsk przed wpływami ideologii fa­
szystowskiej.

Po trzecie — oddziały używane do 
funkcyj policyjnych — co pociąga za 
sobą konieczność wchodzenia w sto­
sunki z ludnością cywilną dawnych 
krajów nieprzyjacielskich, powinny 
się składać tylko z ludzi starszych, 
najlepiej weteranów.
Powyższe trzy punkty składały się 

na zasadniczą część rezolucji, przedło­
żonej na bieżącej sesji UNRRA w A- 
tlantlc City zgłoszonej przez 17 orga- 
nizacyj, reprezentujących 20 mil. ludzL

„Armia niepokoju“
Dziennik „Ce Soir” ogłasza dłuższy 

artykuł, zarzucający Polakom Ander­
sa udział w aferze organizowania ucie­
czek różnych elementów faszystow­
skich.

Dziennik utrzymuje, że dowiedzio­
nym zostało istnienie we Francji or­
ganizacji terrorystycznej o odgałęzie­
niach międzynarodowych która po­
magała byłym SS-manom hitlerow­
com i kollaboracjonistom. Dzięki niej 
wielu znanych rexistów (faszystów 
belgijskich), którzy współdziałali g 
okupantem, zdołało uciec do Hiszpa­
nii a następnie do Argentyny. Usta­
lono istnienie w Antwerpii tajnego 
funduszu w wysokości 3 mil. fran­
ków belgijskich, z którego finanso­
wego te c-tcnizacje.

Zastanawiając się nad kwestią, kto 
właściwie finansuje owe ucieczki we 
Francji, „Ce Soir" pisze, że należy 
zwrócić uwagę na voiksdeutscherów, 
zatrudnionych w kopalniach Pas de 
Calais, a utrzymujących stosunki g 
Żywiołami Andersa w północnej Frań 
eji. Zdaniem dziennika budzi rów­
nież wątpliwość celowość demoblH- 
zowania żołnierzy polskich, sprowa­
dzonych z Anglii w okolicach Lille. 
Zachodzi podejrzenie, że Polacy ci 
po rzekomej demobilizacji mogą być 
wysłani do Włoch, zamiast do pracy 
w kopalniach.
W związku z rozwiązaniem armii An­

dersa ..Dziennik Polski” pisze:
„Ze słowem „Anders**, które może 

niedługo zniknie Już ze szpalt dzienni­
karskich, przejdzie do historii niemiły 
zgrzyt w dziejach oręża polskiego tej 
wojny

Walki żołnierza, marynarza, lotnika 
polskiego, stanowią nasze oajchlnb- 
nlejsze karty udziału w tej wojnie. 
Żołnierz przelewał krew z myślą o 
Ojczyźnie, aż nadszedł moment gdy 
tą krwią przelaną dziesiątkami tysię­
cy mogił polskich I kości rozsianych 
po pustyniach, poczęto frymarczyć.

Umiłowanie narodu, źrenica naszej 
wolności — żołnierz polski nagle sta) 
się zakładnikiem targu politycznego. 
,nłe oddamy go ojczyźnie póki uje 
zapłacicie nam takiego a takiego o- 
kupu** Był to najohydniejszy w dzie­
jach naszych szantaż W chwili. qdy 
obsadziliśmy linię Odry t Nisy, gdy 
potrzeba nam było każdego bagnetu 
polskiego, panowie z Włoch. Jasnego 
Brzegu, polityczni bankruci z Monte 
Carlo zawołali: „Nie damyT

Odezwało się w nieb dawne sztache 
ckie warcholstwo. Były armie na uży­
tek możnych, ale gdy Rzeczpospolita 
znalazła się w opresji — nie dawano 
żołnierza-

Przetrwaliśmy bez olch najcięższe 
chwile. Najlepszy, najbardziej patrio* 
tyczny element Jnż dawno opuści) ne 
régi Andersa i powrócił do kraju. 
Obok niezdecydowanych I sterroryzo­
wanych pozostali skompromitowani 
politycznie słudzy sanacyjnego fa­
szyzmu t wszelkiego rodzaju Interna­
cjonalna hołota od volksdeutschów po 
własowców I nacjonalistów ukraiń­
skich

Dziś kończy się to faszystowskie 
„morganatyczne" małżeństwo Żaden 
Morgan nie da |uź złamanego dolara 
na dalsze awantury faszystowskie 
I rozbijanie postępowych stronnictw 
we Włoszech

Polska Jest Jedna ma Jedną armię, 
Jedną politykę agranlczną i Jednego 
wodza naczelnego swych aU sbroj- 
oych.*
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Sprostowanie
Autorom zamieszczonego w dniu 

wczorajszym na str. 3 artykułu p. t 
».Poprawa bytu zależy od nas samych“ 
Jest sekretarz KCZZ tow. WŁODZI­
MIERZ SOKOŁOWSKI ft nie Tokar­
ski jak mylnie podano.

Redakcja

paweï Hulka-Laskowski

Politycz n i! jmitijzm niemiecki
esty czeska v roku 1934 czy 1835 aio- 
Aemy się w niej doczytać jak / cały 
świat zapatrywał się na uprzemysło­
wienie Niemiec hitlerowskich Wszys­
cy wiedzieli, jaki to przemysł się w 
Niemczech odbudowuje i w jakim celu. 
Nie taili się z tym samlż národoví i so-

Oły olbrzymi obszar okupacji nie­
mieckiej w Europie został zaśmiecony 
literaturą niemiecką, która Jest wszyst­
kim, tylko nie literaturą we właści­
wym znaczeniu słowa Jest to z jednej 
strony hitlerosłowie, z drugiej strony 
bezprzykładny cynizm, obliczony na 
otumanianie czytelników niemieckich i 
nie tylko niemieckich. Same nagłówki 
mogą przyprowadzić europejskiego czy­
telnika do mdłości, tyle w nich jest bl- 
zantynizmu, lizusostwa i świadomego 
oszustwa. Koniunkturalni i przygodni 
autorowle popisują się tu jakąś psią 
uległością wobec tępego tirera i prze­
krzykują się wzajemnie, sławiąc wie­
kuistość rajchu. Nieraz miewa się wra­
żenie, że ten i ów z owych lizusów 
przerasta umysłowo sławetnego Hitle­
ra i te nie powinien płaszczyć się przed 
tą notoryczną nicością rozgadanego cy­
rulika, ale każdy z nich woli mieć nad 
sobą odpowiedzialnego tirera 1 chować 
się za nim, niby za tarcza ochronną.

Do największych lizusów należy, 
rzecz osobliwa, Goering. W przedmo­
wach do różnych książek sławiących 
Hitlera i narodowy socjalizm 1 we 
własnych wypracowaniach nie przesto­
je on wynosić pod niebo narodowy so­
cjalizm 1 jego twórcę, a przy tym łte, 
Jak z nut. Wśród makulatury pohitle- 
rowskicj znajdujemy często „dzieło" 
Hermanna Góringa „Aufbau einer Na­
tion“ (Struktura narodu). Czytamy w 
tej książce m. in.: „Nie trzeba było 
przeciwko niemcom posyłać ani jedne­
go żołnierza francuskiego, ani jednego 
statku nieprzyjacielskiego, bo bez żad­
nego ryzyka mogą siły powietrzne 
Francji, Polski, Belgii, Czechosłowacji 
czy innych państw wzbijać się nad 
Niemcami i kwitnące miasta niemiec­
kie i wsie niszczyć bombami, a nie­
winnych ludzi zabijać lub kaleczyć. 
Gdzież tu jest równouprawnienie? 
Gdzie są tu jakieś nikłe szczątki o- 
sławionej moralności narodów I mię­
dzynarodowej obyczajności, europej­
skiej cywilizacji?“

Goering łgał, oczywiście, 1 bardzo 
dobrze wiedział o tym, że łże. Przy­
puśćmy, że Rzesza niemiecka istotnie 
nie miała samolotów bojowych, cho­
ciaż ostatnio okazało się, że nawet wów 
czas, gdy wyglądała na bezbronną, by­
ła nieżl<> uzbrojona. I cóż się stało tej 
„bezbronnej Rzeszy"? Czy pojawił się 
nad nią chociaż jeden z bojowych sa­
molotów Francji, Belgii, Polski. Cze­
chosłowacji? Czy w ciągu lat rzekomej 
bezbronności spadła na nią choć iedna 
bomba nieprzyjacielska*’ Ani we Fran­
cji, ani w Polsce, w Belgii czy Czecho­
słowacji nikomu na myśl nie przyszło, 
aby napaść na Rzeszę. Broń powietrzna 
tych państw służyła wyłącznie do obro­
ny I to do obrony przeciwko Jednemu 
agresorowi: Niemcom. Jeśli obawiano 
się najazdu i sposobiono się do obrony, 
to tylko niemiecki najazd miano na u- 
wadze i tylko przeciw Niemcom spo­
sobiono obronę.

Od chwili zawieszenia broni w roku 
1918, nikt nawet krzywo nie spojrzał 
na Rzeszę niemiecką. Anglosasi poży­
czali jej miliardy na odbudowę, pod­
czas gdy aJtl zwycięska Francja, ani 
odrodzona Polska, odbudowywać się 
nie mogły, powitano ją z wielkimi ho­
norami w Lidze Narodów, chociaż roz­
sądniejsi politycy wiedzieli? że wpusz­
czono wilka do owczarni skreślano po­
zycję za pozycją długi wojenne Rzeszy, 
zrzekano się sankcyj traktatu pokojo­
wego... Nic to Jednak nie pomogło, bo 
„krzyżackiego gada nie uglaszcze nikt", 
jak powiedział nasz wielki Adam Mic­
kiewicz.

W ciągu lat rzekomej bezbronności 
ani włos nie spadl z głowy jednego z 
niemców. Mniejszościom niemieckim w 
krajach sąsiadujących z Rzeszą, dobro­
wolnie. z nieprzymuszonej woli, przy­
znawano całkowite równouprawnienie, 
a często uprzywilejowano te mniejszoś­
ci z ujmą dla narodów państwowych, 
byłe tylko mieć, jaki taki spokój Cóż 
robili cl obywatele niemieckiej naro­
dowości? W Czechosłowacji szalał Hen­
lein według wskazówek otrzymywa­

nych z Berlina, w Polsce napływowi 
koloniści niemieccy tworzyli ośrodki 
zdrady. Pamiętamy jeszcze dobrze „u- 
cleczki" do Rzeszy młodych niemców 1 
ich powrót skruszony, ale zawsze o- 
stentacyjny, aby mogli zostać schwy­
tani i oddani pod sąd. Bywali skazy­
wani na parę miesięcy więzienia — za­
wsze z zawieszeniem kary! — mówili 
na rozprawie sądowej, że w Niemczech 
jest nędza, głód i bezrobocie, a po wyj­
ściu z sali sądowej od razu zabierali się 
do roboty dla „króla pruskiego" Ich 
ucieczki z Polski były wyprawą na 
przeszkolenie szpiegowskie I agitator- 
skle. Żołnierze narodowości niemiec­
kiej otrzymywali od polskich władz 
wojskowych urlopy „żniwne" 1 na­
tychmiast uciekali do Rzeszy, aby u- 
jawnić tajemnice wojskowe i służyć za 
przewodników niemieckich wojskom 
najeźdźcy. Synowie kolonistów nie­
mieckich służyli w Sonderdienscle, w

SA i w SS i, tylko Bóg wie, Bu na­
szych ludzi wymordowali

Ale pomimo to wrzeszczały wszystkie 
Goebbelsy, że w Polsce mniejszoś nie 
miecka jest gnębiona, pozbawiona praw 
prześladowana. Małoduszność tak zwa­
nych czynników decydujących przychy 
lila się wreszcie do żądań niemieckich 
i zezwoliła im na zbudowanie floty po 
wietrznej i teraz właśnie stała się rzecz 
niezwykła: zaktualizowało się niebez­
pieczeństwo, którego nie było podczas 
całego okresu „bezbronności" niemiec­
kiej. Niemcy uderzyły na zaskoczony i 
nieprzygotowany świat w nadziei, że 
pokonają go błyskawicznie i zawiodły 
się sromotnie., Zheroizowały narody 
najmniej heroiczne. I lotnictwa całe­
go świata, sprowokowane przez zbójec­
kie napady, ruszyły na Niemcy.

„Kłamstwem świat przejdziesz, ale 
nie wrócisz" — powiada polskie przy­
słowie. Już Goeringom nikt dziś nie 

wierzy i nie uwierzy, mlejmy nadzieję, 
tym co po nim przyjdą. „Ani jednej 
chwili — pisał Goering — nie bjliśmy 
zabezpieczeni w żadnym mcm* ucie, 
pertraktacji nie domagaliśmy się pra­
wa posiadania samolotów zaczepnych, 
ale pragnęliśmy mieć jedynie powie­
trzną flotę obronną. Pragniemy się bro­
nić, dlaczego odmawiają nam środków 
obrony? Jeśli nikt nas zaczepić nie za­
mierza, jeśli nikt nie zamyśla nicze­
go złego przeciwko Niemcom, dlacze­
go odmawia się Niemcom środków o- 
bronnych"?

Jeszcze przed dojściem Hitlera do 
władzy wróble niemieckie ćwierkały na 
strzechach o celach i'zadaniach narodo 
wego socjalizmu, o planach podboju 
nie tylko Wschodu, ale i Zachodu. 
Niemiecka przestrzeń życiowa miała 
sięgać od niemieckiej Flesyngi po ro­
syjski Władywostok. Gdy dzisiaj wpada 
nam do ręki gazeta polska, francuska.

cjaliścl
Gdy więc dzisiaj przegląda sie pa­

skudną makulaturę niemiecką przeina­
czoną do oszwabienla ludowych mas 
niemieckich i narodów świata, to nie 
podobna oprzeć się uczuciu głębokiego 
obrzydzenia Na to te jezuickie wykrę­
ty, te załgiwania rzeczywistości? Nigdy 
Jeszcze na żaden naród nie spadla taka 
zasłużona kara, jak na naród niemiec­
ki Jeśli dzisiaj tyle miast niemieckich 
legło w gruzach, to dlatego, że tak bez­
czelnie łgali Goeringowie 1 że im ba­
rania uległość mas niemieckich tak 
ślepo wierzyła Makulatura nienrecka 
to także wspaniały materiał oskarży- 
cieiski. którego niszczyć nie naieży. 
Trzeba te wyczyny hitlerowców zbie­
rać i przechować do czasów, gdy nle- 
miectwo zaocznie się wyłgiwać i unie­
winniać.

P. Hulka-Lasknwskt
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Linia głodu przebiega na wschód od Mierni sc 
„Liebesgaben aus Amerika“ *

W ostatnich dniach prasa niemiecka 
pełna jest żałosnych skarg na temat 
szybkiej repatriacji niemców z państw, 
sąsiadujących z Niemcami. Ten szybki 
proces repatriacji wywołał jakoby tak 
silne zakłócenia gospodarcze w Niem­
czech, szczególnie w strefie angielskiej, 
że grozi nawet coś w rodzaju katastro­
fy żywnościowej. Oczywiście te głosy 
niemieckie »ą tylko echem pewnej 
kampanii pras swej, prowadzonej w ję­
zyku angielskim.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
źe masowa repatriacja me może pozo­
stać bez wpływu na położenie gospo­
darcze Niemiec. Trzeba rię jednak w 
sposób stanowczy zastrzec przeciwko 
przesadzaniu w zakresie skutków tej 
repatriacji. Najlepiej będzie oprzeć się 
na źródłach niemieckich.

Wychodzące w Wiedniu czasopismo 
„Heute” w'nr 6 zamieszcza niezwykle 
interesujący artykuł pt. „Ztrna w Eu­
ropie". Część jego poświęcona jest rów­
nież sytuacji żywnościowej w Niem­
czech, przy czym Niemcy traktowane 
są w tym artykule jako całość gosj>o- 
darcza, a tmęc uwagi, zawarte w nim, 
obejmują wszystkie strefy okupacyjne.

Zasadnicza myśl tego artykułu ujęta 
jest w zdaniu jasnym nie dopuszczają­
cym sprzecznych interpretacyj. Brzmi 
ono wyraźnie: „Linia głodu przebiega w 
Europie na wschód od Niemiec” Autor 
tego artykułu wychodzi z założeń yeo- 
graficznych. Stwierdza on, że Niemcy 
stanowią niejako środek Europy t z te­
go względu również w zakresie swojej 
sytuacji żywnościowej — zdawało by 
się — powinni zajmować stanowisko 

, pośrednie między zachodem ( wscho- 
I dem Europy Tymczasem jest inaczej.

Sytuacja żywnościowa Niemiec jest za­
warta w granicach zachodu Europy. 
Autor tego artykułu stwierdza to w 
sposób zdecydowany, podkreślając, że 
zachód Europy jest mimo wszystko le­

ptej zaopatrzony w żywność, niż 
wschód. Granica głodu w Europie bie­
gnie na wschód od Niemiec i na wschód 
od Austrii. Nam to oświadczenie w zu­
pełności wystarcza.

Artykuł ten wnika głębiej w ele­
menty gospodarcze obecnej sytuacji 
Niemiec. Interesuje go zagadnień, e 
mieszkaniowe, dalej sprawa zaopatrze­
nia w węgiel, dalej stan lasów niemiec­
kich tóp. ale w sumie dochodzi on do 
jednego i tego samego wniosku: gra­
nica głodu w Europie przebiega na 
wschód od Niemiec. Naród niemiecki 
nie ma najmniejszych podstaw dÓ skar­
gi na głód. Mogą mu się nie podobać

pewne ograniczenia żywnościowe, mo­
że narzekać na jednostajność jadłospi­
sów, ale nie ma najmniejszych podstaw 
do narzekania na głód.

Jako uzupełnienie tego artykułu war­
to przytoczyć pewną wiadomość z o- 
statnich dni lutego br., która uszła u- 
wadze presy polskiej. W dn. 23. 2 1846 
prezydent Truman podpisał zezwolenie 
na t zrw. ochotniczą akcję pc/mocy ame­
rykańskiej dla Niemiec W Stanach 
Zjednoczonych pou stała natychmiast 
po udzieleniu tego zezwolenia specjalna 
organizacja, której pełnej nazwy jesz­
cze nie znamy, a której skrót brzmi 
„Carlog”. Organizacja ta skupia w so-

Krcïowv zínzd robotników
i pracowni!

Łódź (PAP). 24 bm. rozpoczął się w 
Łodzi drugi nadzwyczajny walny zjazd 
krajowy delegatów Związku Zawodo­
wego Robotników i Pracowników Rol­
nych R. P. Z ramienia Min. Pracy l 
Opieki Społ. przemawiał ob. Dąbrowski, 
który stwierdził, że najważniejszym o- 
becnie zadaniem jest podniesienie pro­
dukcji rolnej, mającej dostarczyć żyw­
ności masom robotniczym miast Na 
skutek przeprowadzenia reformy rol­
nej liczba robotników rolnych uległa 
zmniejszeniu, nie znaczy to aby zmniej 
szyły się zadania, jakie przed tą gru­
pą społeczną stoją. Robotnicy rolni mu 
szą przodować w pracy na roli oraz 
Jak najintensywniej współpracować 
przy tworzeniu ośrodków wzorowych.

Umowa zbiorowa ustaliła dla robot­
ników rolnych wynagrodzenie wyższe 
niż praed wojną W wypłatach należ­
ności niektóre majątki zalegają ze 
względu na trudności* gospodarcze, za 

w rolnych
ległości te jednak będą w najbliższym 
czasie uregulowane. Dla roztrzj gnięcia 
sporów indywidualnych powołane bę­
dą w niedalekiej przyszłości rolne ko­
misje rozjemcze

Imieniem CK. PPR przemawiał tow. 
Zduńczyk, który stwierdza że PPR przj’ 
wiązuje do obecnego zjazdu duże zna­
czenie. Rbbotnicy rolni muszą swą wy­
trwałą, celową pracą przełamać wszy­
stkie przeszkody i trudności Najważ­
niejszym jest fakt, że robotnicy rolni 
są obecnie współwłaścicielami mająt­
ków, w których pracują Z tego wzglę­
du dąży na nich odpowiedzialność za 
majątek i jego kulturę.

Tow Zduńczyk zapewnił zebranych, 
że wybory dadzą zwycięstwo blokowi 
demokratycznemu, bo chłop i robotnik 
zdobytej władzy nie oddadzą. Reakcja 
wykoi zystuje okres przedwyborczy, aby 
siać w kraju zamęt, ale rząd R P. me 
dopuści do zamieszek Związki Zawo­
dowe pójdą do wyborów z hasłem:

bie wszystkie grupy amerykańskie, za- 
interesowane niesieniem szybkiej { 
skutecznej pomocy dla Niemiec. W 
skład „Carlog” wchodzą kwakrzy, roz­
maite organizacje katolickie, oczywiści« 
wszystkie wyznania protestanckie, obia 
czołowe organizacje zawodowe vtd Or­
ganizacja ta postanowiła wysyłać mie­
sięcznie 2.000 ton towarów do strefy 
amerykańskiej w Niemczech. Rozdział 
tych towarów powierzono specjalnej 
kómisji, złożonej głównie z niemców, 
działających jednak pod nadzorem a- 
merykańskich władz wojskowych Prosa 
niemiecka donosząc o tym radomym 
dla niemców fakcie, używa już znanego 
określenia: „Liebesgaben aus Amerika”. 
Podobno „Carlog” zamierza rozszerzyć 
swoją działalność również na strefą 
brytyjską i francuską.

Wiadomość ta stanowi znak imite 
uzupełnienie dla trafności uwag arty­
kułu opublikowanego przez wiedeń­
skie czasopismo .Heute” Można jeszcze 
dodać, że mimo ubolewań na temat 
głodu w Niemczech, w strefie brytyj­
skiej podniesiono w ostatnich dniach 
przydziały żywnościowe.

ANDRZEJ PORĘBSKI
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Rnta TL w Zwfcnhi Radzig-kjm 
Kazimierz na limach 

„TrW‘
Moskwa (PAP) Kierownik delegacji 

KCZZ. Kazimierz Rusinek złożył przed 
opuszczeniem Moskwy korespondento­
wi organu radzieckich związków za­
wodowych „Truď* oświadczenie, w któ 
rym powiedział m In.:

„W'clkim wydarzeniem w przede 
dniu naszego wyjazdu z Moskwy było 
przyjęcie polskiej dcdegacji Związków 
Zawodowych przez Stal’na i MołotowŁ 
Jesteśmy ogromnie zadowoleni mogąc 
przywieźć narodowi polskiemu przy­

W chwasty

Wspólnie kombinowali...
wspólnie posiedzą

Delegatura Komisji Specjalnej do 
Walki z Nadużyciami wykryła nad­
użycia, sięgające milionów złotych 
w Tymczasowym Zarządzie Pań* 
stwowyni w Katowicach, w związ­
ku ze sprzedażą remanentów towa­
rów sklepów poniemieckich.

Mianowicie pani Klimaszewska 
Melania z Sosnowca, posiadająca 
skład przy ul. Warszawskiej 22, za­
mierzała zakupić od TZP większą 
ilość szkła 1 porcelany. Niestety w 
związku z Istniejącymi przepisami 
sprzedaż nastąpić może dopiero po 
oszacowaniu przez biegłego i to po 
cenach komercyjnych w drodze prze 
targu, co nie było na rękę pani KII- 
maszewskiej. Dlatego też udała się 
do znajomego kupca p. Chałubiń­
skiego Adolfa, który wystąpił w 
pertraktacjach jako rzeczoznawca 
w ten sposób, że TZP sprzedał np 
po 2—3 zł. za sztukę talerze, które 
w wolnym handlu kosztują ok. 10 zł 
W ten sposób p. Klimaszewska na* i 
była towar za kilkaset tysięcy zło- ' 
tych. Łatwo sobie wyobrazić, jakie I 
stiaty poniósł skarb państwa. I

W wyniku dochodzeń okazało slęl 
źe mąż p. Klimaszewskiej, Stefan 5 
Klimaszewski jest wspólnikiem nie-1 
jakiego Rychaczewskiego Stanisîa-1 
wa, właściciela Hnny Rychaczew-s 
ski i Spółka w Sosnowcu przy ul 
Modrzejewskiej 19. Rychaczewski 
pracuje poza tym w przemyśle jako 
buchalter, uchodząc powszechnie za 
biednego człowieka. 1 ta spółka 
nabywała towar systemem p. Kli­
maszewskiej. Ojciec p. Klimaszew» 
skiego, Tadeusz, posiada sklad w 
Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 8. 
Przeprowadzona u niego kontrola 
wykazała, że sprzedawał na lewo i 
prawo remanent poniemiecki.

W wyniku dochodzeń aresztowa­
no szanowną spółkę p. Klimaszew* 
ską Melanię, jej męża Stefana, te­
ścia Tadeusza Klimaszewskiego, pa­
na Rychaczewskiego Stanisława i 
„biegłego" Chalacińskiego Adolfa 
Przedsiębiorstwa Ich opieczętowa­
no.

Zaznaczyć należy, że afera ta za­
tacza coraz większe kręgi, ujawnia­
jąc powych wspólników.

„Kto chce odbudowy kraju i ustroju 
demokratycznego — idzie w bloku wy­
borczym“, a robotnicy rolni, jako po­
most między robotnikami fabiyeznymi 
1 chłopami, będą w tym okresie czyn­
nikiem spajającym jedność narodu.

Następnie powitali zjazd w imieniu 
CKW PPS tow. Świdowski, przewodni­
czący robotników OKZZ w Łodzi tow. 
Durski i inni.

Referat o sytuacji w kraju wygłosił 
członek KCZZ ob Motyka

Następnie dokonano wyboru komisji, 
które obradowały w godzinach popo­
łudniowych.
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jazne słowa skierowane doń prze® 
generalissimusa Stalina Nasza radość 
będzie radością całej Polski demokra­
tycznej”

Wspominając następnie o wielkich 
osiągnięciach Związku Radzieckiego, 
ob Rusinek powiedział’ „Osiągnięcia 
socjalne i gospodarcze .które widzieliś­
my w Związku Radzieckim, sa bardzo 
często wynikiem pracy Związków Za­
wodowych Nie mogliśmy me zauwa­
żyć faktu, że działacze radzieckich 
Związków Zawodowych dokładnie zda­
ją sobie sprawę z odpowiedz-aInośd 
powierzonej im pracy
nranHasaEnssengK3BSB9sssaHEaBaaBsaMB 

ù Krtama as ano! saw
Warszawa (PAP) Poza 50 milionami 

złotych kredytu na akcję siewną, Pań­
stwowy Bank Rolny przyznał dalszych 
50 milionów złotych kredytów dla go­
spodarstw chłopskich Według przybli­
żonych danych kasy komunalne prze­
znaczyły z zasobów własnych około 20 
— 30 milionów złotych, na ten cel. Mi­
nisterstwo Aprowizacji 1 Handlu zwol­
niło dotychczas z zapasów wewnętrz­
nych 50 000 ton zbóż dla siewu Ze 
Związku Radzieckiego przvbyto do­
tychczas 46 000 ton Ministerstwo Apro­
wizacji i Handlu zwolniło 100 000 ton 
ziemniaków na akcję siewną Na zie­
miach odzyskanych skoncentrowano 
5.931 traktorów na 6 439 zaproiektowa- 
nych Zapas paliwa na ziemiach odzy­
skanych w rozporządzeniu Państwowe­

go Przedsiębiorstwa Traktorów i Ma­
szyn Rolniczych oraz Centrali Produk­
tów Naftowych wynosi 20 000 ton Na 
ziemiach odzyskanych znajduje się 
115.000 koni, które wezmą udział w 
wiosennych pracach siewnych Uchwałą 
komitetu ekonomicznego Rady Mini­
strów powołane zostały centralne wo­
jewódzkie i powiatowe podkomisje pra 
ęy w akcji siewnej dla planowego za­
opatrzenia majątków państwowych w 
siłę roboczą Akcja organizacyjna w 
toku

Uzyskano zwolnienie 12 000 ton otrąb 
i 6 000 ton wytłoków dla zaopatrzenia 
w paszę inwentarza żywego, przede 
wszystkim pociągowego na ziemiach 
odzyskanych.
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Odbudowa wybrzeża
Z konferencji w sprawach wybrzeża w Prezydium Krajowej Rady Narodowej

/ Warszaw» (PAP). Prezydium Krajo­
wej Rady Narodowej obradowało nad 
zagadnieniami dotyczącymi polskiego 
wybrzeża morskiego. W posiedzeniu 
któremu przewodniczył prezydent Bie- 
rut, wzięli udział członkowie KRN 
prof. **Stanasław Grabski, marszałek 
Rola-Żymierski, Barcikowski i pik 
Zambrowski, minister skarbu Dąbrow­
ski, minister odbudowy — Kaczorów* 
ski, prezes Centr. Urzędu Planowania
— Boborowska, przedstawiciele Mini­
sterstwa Przemysłu i Ministerstwa Że­
glugi i Handlu Zagranicznego

Delegat Rządu dla Spraw Wybrzeża 
taż. Eugeniusz Kwiatkowski zrefero­
wał dotychczasowe osiągnięcia w od­
budowie wybrzeża.

Przystępując do pracy byliśmy po­
zbawieni — mówi inż Kwiatkowski — 
wszelkich elementów, począwszy od 
planów aż do samych maszyn.

Rezultaty odbudowy w okresie spra­
wozdawczym przedstawiają się nastę­
pująco:

PORTY
Na ogólną długość 34 km nabrzeży 

czynnych przed wojną, uruchomiliśmy 
30 proc.

Urządzenia przeładunkowe odbudo­
wano w Gdańsku w ilości 21 w Gdyni
— 22.

Z ogólnej przedwojennej powierzch­
ni magazynów uruchomiono 21 proc, 
przy czym należy zaznaczyć, że maga­
zyny były zniszczone w 100 proc. Od­
budowano też 240 tysięcy mtr. sześć 
budynków administracyjnych, stano­
wiących podstawę działalności portów 
oraz 1.400 izb mieszkalnych

W porcie gdyńskim odbudowano 15 
fan wodociągu portowego. 8 km sieci 
kanalizacyjnej, usunięto ólbrzymae ilo­
ści gruzu, rozprowadzono sieć elektry­
czną wysokiego i niskiego napięcia.

Czynny tabor portowy liczy obecnie 
22 jednostki pływające; w remoncie 
zaś znajduje się dalszych 14 jednostek 
Ostatnio przybyło kilkę jednostek por­
towych. odszukanych i rewindykowa­
nych z zagranicy.

Przedwojenna zdolność przeładunko­
wa obydwu portów wynosiła 16 mi­
lionów ton rocznie, z czego na Gdynię 
przypadało 9 milionów ton, na Gdańsk 
zaś 7 milionów Obecna teoretyczna 
zdolność przeładunkowa może bvć o- 
szacowana na około 7 milionów ton 
Praktyczną zdolność przeładunkową 
można w przybliżeniu ocenić na oko­
ło 60 proc, teoretycznej przy czym 
jest ona często przekraczana

Obrót towarowy wzrósł z 101 8001®11 ! 
w sierpniu do 326.000 ton w styczniu | 
br W lutym osiągnięto mniej więcej 1 
tę samą liczbę Ogółem przez obydwa 
porty przeszło w 1945 roku 917.400 ton 
towarów, z czego na import przypadło 
376 700 ton, na eksport zaś — 540.700 
ton. w tym 516.500 ton samego węgla. 

Statków na wejście do obydwóch por­
tów zanotowano 897.

Tak znaczny wzrost w obrotach na­
szych portów zawdzięczamy w dużym 
srtoprtu radykalnej popravné w trans­

porcie kolejowym. Obecnie dowóz ko­
leją przewyższa zdolność przeładunko« 
wą portów.

Głównymi pozycjami naszego eks­
portu były węgiel 1 koks. Ponadto eks­
portowano mniejsze ilości cementu, 
wyrobów metalowych i sody.

Stosunki handlowe drogą morską u- 
trzymywaliśmy de Związkiem Radziec­
kim, Szwecją, Finlandią, Danią, Nor­
wegią, Stanami Zjednoczonymi, Ame­
ryką Północną, Wielką Brytanią, Ka­
nadą. w mniejszym zakresie z India­
mi, Marokko, Chile, Brazylią, Egiptem 
Afryką Zachodnią i in.

W r. 1945 przybyło do Polski drogą 
morską 146.000 ton rudy, 50.000 ton 
środków transportowych, 22.000 ton 
papieru i celulozy, 10.000 ton produk­
tów naftowych oraz mniejsze ilości na­
wozów sztucznych, ryb, środków lecz­
niczych itp. Ostatnio ukończono odbu­
dowę obydwu elewatorów zbożowych 
w Gdyni 1 Gdańsku.

RYBOŁOSTWO
W odbudowie i rozwoju naszego ry- 

bołóstwa obserwuje się bardzo pomyśl­
ne rezultaty. Obecnie rozporządzamy 
już 46 kutrami. 42 łodziami motorowy­
mi oraz 464 łodziami wiosłowo-żaglo- 
wymi. Dokonano połowów o wartości 
95 milionów zł. Morski Instytut Ry­
backi uruchomił 7 stoczni rybackich i 
47 zakładów przemysłu przetwórczo- 
rybnego. Na wybrzeżu działa kilka 
wytwórni sprzętu rybackiego, w tym 
3 fabryki sied W 1946 r. można ocze­
kiwać znacznego ożywienia na odcin­
ku rybołóstwa.

ZATRUDNIENI®:
W Gdańsku pracuje obecnie 29.000 

robotników i pracowników, w Gdyni 
zaś 21.350. Uczby te wzrastają stale

Odbudowa Warszawy i przeistoczenie 
jej ruin w nowoczesną metropolię przez 
wiele lat będzie skupiać uwagę całego 
społeczeństwa. Lecz w dniach ostatnich 
to zagadnienie nabrało szczególnej wy­
mowy dzięki zainteresowaniu, jakie mu 
ponownie poświęcili najwyżsi kierowni­
cy naszego Państwa. Prezydent B. Bie­
rut całym autorytetem swego stanowi­
ska i swojej osoby jeszcze raz wymow­
nie podkreślił jego znaczenie w całok­
ształcie zagadnień państwowych przez 
objęcie przewodnictwa w powołanej 
przed kilku dniami Radzie Odbudowy

Podrtawowym zagadnieniem dla sfer 
pracowniczych są warunki mieszkenio- 

' we. Powstają obecnie 3 spółdzielnie 
mieszkaniowe w Gdańsku, w Gdyni i 
jedna na terenie Zjednoczenia Stocz­
ni Polskich.

MIASTA
Miasta pozostają w tyle za odbudo­

wą portów. Najlepiej odbudowuje się 
Gdynia. Szczecin odbudowuje się dość 
dobrze. Najtrudniejsza sytuacja istnie­
je w Gdańsku Obecnie organizuje silę 
tam dwie kolumny pracy' porządkowa 
i rozbiórkowa Obserwuje się małe za­
interesowanie odbudową ze strony in­
stytucji miejscowych, V’ przeciwień­
stwie do Gdyni.

PRZEMYSŁ
Zniszczenia w przemyśle wybrzeża 

były jeszcze większe niż w miastach. 
Zjednoczenie Stoczni Polskich stwier­
dziło przy obejmowaniu stoczni, że 90 

proc, maszyn było zerwanych z funda­
mentów i wywiezionych lub przygoto­
wanych do wywiezienia. Część wch ma 
szyn odzyskaliśmy na podstawie umo­
wy polsko-radzieckiej, co umożliwiło 
odbudowanie jednej stoczni. Jednak 
przemysł wybrzeża rozwija się i pra­
cuje coraz intensywniej czego dowo­
dem jest że stocznie nasze- są już w 
stanie rozpocząć budowę nowych stat­
ków oraz przeprowadzić kapitalne re­
monty wielkich statków, m. in. „So­
bieskiego“.

Przemysł metalowy uruchomił Już 
21 zakładów. W najbliższej przyszłości 
będzie uruchomionych dalszych 9 zakŁ 
Związek gospodarczy „Społem" posia­
da 15 czynnych obiektów przemysło­
wych w województwie gdańskim. Pro­
dukcja prądu wzrosła do 10.000,000 
kw.

Należy dodać, że na terenie wy­
brzeża znajduje się 261 prywatnych za 
kładów przemysłowych, z których 80 
proc, jest uruchomionych. Przeważa ta

Ucy naszego Państwa, Zbieżność ta po­
siada niewątpliwie szczególną Wymowę. 
Obrazuje jak gdyby wolę Państwa i 
Narodu wskrzeszenia Warszawy z pogo­
rzeliska wojny i przekształcenia 
w pełną blasku stolicę, na co 
miasto to zasłużyło nie tylko swo­
im położeniem i wieloraką tradycją, lecz 
i wielowiekową historią, z której tra­
dycja bierze kaczątek. W ciągu dzie­
jów Warszawa przeżyła wiele klęsk, 
lecz zawsze przywiązanie jej obywateli 
przezwyciężało trudności i czyniło z niej 
pierwsze miasto naszego narodu.

Rok ubiegły dowiódł wszystkim, że 
Warszawa potrzebna jest nie tylko war­
szawiakom, ale — całej Polsce. Zrozu­
mienie tego faktu przeniknęło szeroko i 
głęboko wszystkie warstwy społeczeń­
stwa.

Gdy wiosna zapowiada podjęcie ro­
bót budowlanych na wielką skalę ■— ar- 

przemysł spożywczy i budowlany.
Na Pomomou Zachodnim, a szczegól­

nie w Szczecinie istnieją poważne za­
kłady przemysłów kluczowych, nadają­
ce się do uruchomienia.

ROLNICTWO
W roku 1945 Urząd Ziemski osadził 

na terenie województwa gdańskiego 
20.000 rodzin chłopskich, pozostaje je­
szcze do obsadzenia ponad 20.000 go­
spodarstw. Ogromne straty poniósł In­
wentarz żywy. Stan w wielu powia­
tach uległ znacznej poprawie, szcze­
gólnie tam, gdzie osiedli repatrianci z 
za Buga. Obecnie najbardziej pilną 
sprawą jest dostawa na czas ziarna 
siewnego, traktorów i maszyn rolni­
czych oraz zapewnienie pomocy w ak­
cji siewnej.

NIEMCY
Jedną z podstawowych bolączek wy­

brzeża jest ludność ndemiedka. która 
przestała luż dziś stanowić jakikol­
wiek element pozytywny, jeśli chodzi 
o pracę. Przeciwnie, są podstawy do 
przypuszczenia, że ndemcy posuwają 
się aż do dokonywania sabotaży i dla­
tego jak najszybsze ich usunięcie jest 
sprawą nie cierpiącą ziwłoki Dużą u- 
wagę rnusómy zwrócić na jak najszyb« 
sze polepszenie bytu robotników i pra 
cowników na wybrzeżu, aby umożli­
wić Im normalną pracę.

WYBRZEŽE PULSUJE BUJNYM 
2YCIEM

Wiele pozostaje jeszcze do zrobie­
nia na wybrzeżu. Istnieje dużo bra­
ków ł niedociągnięć Obserwuje się 
wielkie trudności w synchronizacji 
wszystkich elementów tycia gospodar­
czego, jak transport, urządzenia prze­
ładunkowe, energetyka, kwestia miesz 
kantowa i aprowizacyjna. Należy jed­
nak wyraźnie stwierdzić że wybrzeże 
polskie wyszło już z początkowego 
martwego okresu i pulsuje już buj­
nym życiem.

chdtekd wyjmują plany. Wiemy, że 
BOS opracował je z ogromnym nakła­
dem pracy. Wizja przyszłej Warszawy 
jest naprawdę imponująca. Tak być po­
winno. Musimy wiedzieć czego chce- 
my, dla jakiej Warszawy poświęcamy 
swoją pracę.

Ale przed pięknym jutrem jest jesz­
cze twarde dziś. Bowiem ci, którzy 
Warszawę odbudowują, muszą żyć i 
czerpać siły w jej murach do pracy. W 
bieżącym sezonie Warszawa musi 
przejść przez okres dużych remontów, 
aby już w najbliższej przyszłości jej 
mieszkańcy mogli bytować w jako tako 
znośnych warunkach.

Warszawa musi być. Nie może czekać! 
Zresztą tętno jej życia decyduje o tem­
pie odbudowy. Warszawa musi być 
przede wszystkim odbudowywaną dla 
dzisiejszych potrzeb świata pracy.

! Świeża mogify
(D) fr* ftsza» Mą huk «kr»,

tobójczyeh wystrzałów, raz jeszcze ra*. 
legł się szatański śmiech bandytów 
NSZ-tu, na widok zbroczonych kru>lą 
trupów, a dwie bratnie partie roboty 
cze PPR i PPS, straciły dwóch wier. 
nych towarzyszy, którzy oddali życie 
w obronie Polski Ludowej.

Kule morderców, które przecięty 
mo tycia tow. tow. Buchalika i Owi- 
klińskiego, które pomnożyły grona 
wdów i sierot, pod względem poUtyęg. 
nym trafiły jednak w próżnię. Śmierć 
tych dwóch ofiar NSZ-owskich zbirów, 
zacieśniła bowiem jeszcze bardziej wię­
zy solidarności obu partyj. Zarówno 
Polska Partia Robotnicza, jak i Polska 
Partia Socjalistyczna, zahartowane w 
ogniu wędki z faszyzmem niemieckim, 
nie tylko nie ulękną się terroru niedo­
bitków polskiego faszyzmu, lecz wzmo­
gą czujność i z całą bezwplędnością 
przystąpią do jego likwidacji.

Dwie świeże mogiły, nad którymi 
pochyliły się okryte kirem żałoby 
sztandary obu partyj, stały się jednym 
ogniwem więcej w łańcuchu, łączącym 
Peperowców z Pepesowcami.

Ci sami bandyci, którzy na rozkaz 
kapitalistów i obszarników mordują 
bezbronnych chłopów i niszczą ton do­
bytek, za to tylko, że spełniają sumien­
nie obowiązek obywatelski i składają 
świadczenia rzeczowe, ci sami zbrod­
niarze, którzy mordują bardziej ak­
tywnych działaczy stronnictw demokra­
tycznych lub funkcjonariuszy U, B. P. 
i M. O., są kontynuatorami tych złych 
sił, które przez swoją prohitłerowską 
politykę przyczyniły się do klęski wrze­
śniowej i wszystkich nieszczęść stąd wy 
»łkających. I dzisiaj, kiedy naród pat- 
ski, po zrzuceniu jarzma okupacji nie­
mieckiej przystąpił z całą energią do 
zacierania śladów najbardziej morder­
czej w historii ludzkości wojny, pozo­
stałości faszyzmu polskiego, zgrupowa­
ne w bandach NSZ-etu usiłują temu 
przeszkodzić. Jednakże robotnik i chłop 
polski, w którego umyśle zbyt żywo 
malują się jeszcze obrazy gospodarki 
sanacyjna - ozonowej, kiedy obszarnicy 
i kapitaliści opływali w dostatki, a 
jednocześnie klasa robotnicza i chłop­
stwo na karłowatych gospodarkach 
cierpiało nędzę, nie życzy sobie powro* 
tu tych panów i dlatego bandy NSZ-etu 
usiłujące utorować im drogę do wła­
dzy, muszą być zlikwidowane. Tego 
wymagają łzy sierot i rozpacz ojców, 
matek i żon pomordowanych ofiar, te­
go wymaga zabezpieczenie Polski Ludo­
wej przed zakusami jej wrogów.

Pogrzeb tow. tow. Buchalika i 
klińskiego stał się nie tylko manifesta­
cją potępiającą zbrodnie NSZ-etu, lecz 
jednocześnie wyrazem ścisłego sojuszu 
stronnictw robotniczych i chłopskich, 
które wspólnymi siłami rozgromią 
jawne i ukryte grupy przeciwników 
Polski Ludowej i oczyszczą kraj od 
band NSZ-etowsMch, tych najwięk­
szych wrogów utrwalenia w Polsce de­
mokracji.

Stolicy.
Powołanie do tego autorytatywnego 

organu, w którym najwyższe czynniki 
państwowe będą współpracować z przed 
stawicielami nauki, wiedzy fachowej i 
społeczeństwa, zbiegło się nieomal w 
czasie z 350-leciem Warszawy jako sto-

Obecnie przeprowadza się w 65 proc 
prace związane z remontem 1 budo» 
wą, w 35 proc., zaś prace o charakte­
rze produkcyjnym, dające dochody.

Warszawa dziś i jutro
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Księżyc 
nad Cieszynem

Nagle doktór Werner znika i straszliwy wielki pług stalo­
wy wrzyna się w ląd jak łamacz lodów. Skiba lądu odwala 
się na jakąś twierdzę i przygniata ją. Buch-buch-buch —- 
walą niemieckie armat;/, ale doktór Werner śmieje się bu­
rzliwie. Nie widać go, tylko słychać ten straszliwy dziki 
śmiech Lśniący pług, wielki jak pół świata, odwala skibę 
za skibą na Hamburg, Hannower, Kolonię... Buch-buch - 
buch...

Budzi mnie szarpanie za ramię. Prędzej! Zona nalega, 
abym wstawał. Och wstaję, ale w głowie mam zamęt i dzi­
wnie jestem ociężały Złość i wściekłość zwracają się prze­
ciwko żonie. Czemu budzisz? W piekle chyba weselej, niż 
na .takiej wojnie tych zadzumionych ludożerców! Nie czu- 
ję nóg. skóra pa^i od brudu i potu, głowa jakaś cudza.

Na dole czekają już nasi goście. Wychodzimy na ulicę 
I biegiem docieramy do szkoły. Mijamy oficera idącego 
szybko w kierunku ulicy Teklinowskiej. Na ulicy Lima­
nowskiego paru naszych żołnierzy z karabinami gotowymi 
do strzału biegnie ku szosie Już widno, niedługo wzejdzie 
słońce W schronie ścisk. Przechodzę do mieszkania stróża 
szkolnego i zbliżam się do suterynowych okien wychodzą­
cych na skwer Strzelanina i tupot. Stróż ujmuje mnie de­
likatnie za ramię — „Lepiej do sionki, niż tu“, pokazuje 
mi wybite okno i ślad kuli w ścianie.

Przychodzę do sionki i siadam na ławie. Patrzę po 
obecnych: wszyscy siedzą z głowami pospuszczanymi. Na­
strój jak w poczekalni piekieł. Nie do wytrzymania. Wy­
chodzę po schodkach suteryny ku drzwiom, gdzie stoi do­
któr Werner. Odpycha mnie gwałtownie i cofa się gam.

Tuż nad nami samolot niemiecki sieje kulami po placyku 
przed szkołą. Wracamy do schronu, siadam i rzecz najdzi­
wniejsza, zaczynam czuć nienawiść do samego siebie, do 
życia, które jest takie nieustępliwe wobec śmierci i zagła­
dy. Gdzieś z boku mnożą się strzały karabinowe, nieco 
dalej hukają armaty Trwa to długie godziny i wytwarza 
nastrój sennej obojętności. Zabij ą to żabi ją...

Koło drugiej na schodach do schronu pojawia się nie- 
miec z karabinem pod lewą pachą i granatem w prawym 
ręku.

All^ FällSl
Wychodzimy. Jakiś parobek niemiecki z powalaną gę­

bą i zakurzony jak nieboskie stworzenie ustawia nas w sze­
regu i każę trzymać ręce do góry. Inny soldat stoi przy ka­
rabinie maszynowym wymierzonym przeciwko nam. Po­
doficer po czterdziestce podchodzi do nas i obmacuje nam 
kieszenie. — „Kto ma broń, zostanie zaraz zastrzelony . 
Niemiecki podoficer wyjmuje mi z kieszeni portfel, prze­
gląda go i zwraca Z kieszeni u spodni wyjmuje portmo­
netkę, zagląda do niej, oddaje i pozwala opuścić ręce. Od­
chodzą. Przychodzi jakiś smarkacz z karabinem i woła, 
żeby iść za nim. Wychodzimy na ulicę. Koło kościoła paru 
oficerów w komicznych czapach komponowanych przez sa­
mego Hitlera, idzie z rewolwerzyskami w garści Gdy 
skręcamy w skwer, widzę na ziemi nóż rzeznicki. Wywiera 
niesamowite wrażenie ten porzucony czy upuszczony nóż. 
O parę kroków dalej leży w kałuży zeschłej krwi jego wła­
ściciel Za nim jeszcze jeden i jeszcze. Cywile, i zawsze 
strzał w potylicę. Patrzę otępiały bez wrażenia. Rozu­
miem, że to nie są strzały przypadkowe, zbłąkane kule. 
Gdy docieramy do szosy, włączamy się do długiego po­
chodu mieszkańców Żyrardowa. Wszyscy zostali wygnani 
z mieszkań jako zakładnicy, jeśli w mieście padnie jedyny 
strzał.

Ulica jest obrzydliwością spustoszenia. Porozwalane 
i popalone czołgi, poobalane słupy z przewodnikami elekt­
rycznymi, druty zwisające na trupy czołgów i trupy ludz- 

kišsi Wystawa fotografa leży na chodniku a fotografie po­

rozrzucane dokoła. Tak samo jest ze sklepami zegarmist­
rzów. Potrzaskane zegarki kieszonkowe leżą obok budzi­
ków i zegarów szafkowych. Budka z wodą sodową i owo­
cami leży obalona i wszystko, co w niej było tworzy jakiś 
paskudny śmietnik. Co parę kroków trup z raną w potyli­
cy. Przyskoczył bandyta i strzelił do idącego, czy ucieka­
jącego. Na co i dlaczego? Jakaś specjalna rozkosz mordo­
wania bezbronnych. Lustmörder.

Pędzą nas, trzydziestotysięczne miasto, w pole. Gdy 
przechodzimy przez przejazd kolejowy, duży oddział pie­
choty zmotoryzowanej patrzy na nas, z ciężkimi rewolwe­
rzyskami w garści. Strasznie niewiele potrzeba, aby d 
zbójcy zaczęli do nas strzelać. Mijamy ich i wchodzimy 
między płonące domy. Chce się strasznie pić, ale gdzie tu 
szukać wody? Nawet gdyby się ją znalazło, nie dalibyi 
przecie przystanąć i napić się. Przed domami otomany, 
wózki dziecięce, materace, koszyki. U bramy płonącego 
domu jakiś człowiek śmiertelnie blady ocieka krwią. Do­
któr Werner odruchowo pochyla się nad nim, ale żołnierz 
nie pozwala poratować rannego. Do czyjegoś mieszkania 
na parterze wrzucili niemieccy bandyci granat i mieszka­
nie się pali. Idziemy w spiekocie słonecznej przez ten gry­
zący dym i nie wiemy, co z nami zrobią. Jest nam dziwnie 
wszystko jedno.

Zbaczamy z szosy w pole. Po żniwach pozostały tu 
wielkie sterty słomy. Obszar pola otoczony karabinami 
maszynowymi. Siadamy na ziemi i czekamy, co będzie 
dalej. Co chwila odzywa się w głębi ziemi ciężkie łupnię­
cie, jakby ziemia stękała. To wybuchają ciężkie pociski 
artyleryjskie. Szosą płyną bez końca armaty 
wane różnych wielkości, idą oddziały wojska. Pić! Silna 
w uštech ma gęstość gliny. Zaraz tu muszą zajechać beo- 
ki strażackie z wodą, bo skonamy z pragnienia. Ludzie 
czołgają się skrycie do kałuż ohydnych i piją coś. co przy­
pomina gnojówkę Sołdaty ustawiają karabiny maszyny 
we. Kobiety klękają & cicho nucą, „Kto się °P?ekV
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Niezamożna młodzież studiu'qca otrzyma stypendia
Z zebrania koła A. Z. W. M. „Życie“

(Bar.) 23 bm odbyło sdę zebranie ko­
ta Akademickiego Związku Walki Mło­
dych „Zycie” na Wyższym Studium 
Nauk Społeczno - Gospodarczych. W 
zebraniu wzięła udział kol. Malinow­
ska, przedstawicielka Zarządu Głów­
nego AZWM „Zycae” w Warszawie, kol. 
Ciesielska, przew. Wojew. Zarządu 
ZWM, oraz koledzy z wojewódzkiego 

KoL Malinowska z Żarz. Gł. AZWM, 
zreasumowała wyniki dyskusji, udzie­
lając jako wypróbowana aktywistka 
AZWM „Życie” na Uniwersytecie War­
szawskim, wielu cennych uwag i rad 
praktycznych co do pracy AZWM na 
katowickiej uczelni.

W najbliższym czasie zostanie przed­

sięwzięta przez AZWM „Zycie” w Ka­
towicach szeroka akcja społeczna, która 
by miała na celu uzyskanie stypen­
diów dla niezamożnej studiującej mło­
dzieży. W tym celu powołany został do 
życia specjalny fundusz stypendialny 
..Głosu Ludu”, który w dużej mierze 
udzieli pompcy studiującym.

Jetrteśmy pewni, że praca nowopo­
wstałej organizacji młodzieżowej Aka­
demickiego Związku Walki Młodych 
„Życie” przyczyni się w wielkim stop­
niu do uaktywniania społeczno - po­
litycznego młodzieży studiującej, oraz 
stanie się orędownikiem 1 obrońcą 
interesów tej młodzieży.

ZWM.
Zastanawiano się nad wieloma spra­

wami związanymi bezpośrednio z wa­
runkami pracy I studiów, oraz oma-

Zaopatrzenie w karły żywnościowe
wdano szereg zagadnień natury ogólno 
akademickiej i — ogólnopolitycznej. W nie pracuj ących
dyskusji zabierali głos koleżanki 1 ko­
ledzy. I tak,, kol. Praźmowska okre­
śliła oblicza przeciętnych słuchaczy u- 
czelnii katowickiej. Są to w większości 
wypadków ludzie dorośli, o pewnych 
skrystalizowanych jáž poglądach, a 
przede wszystkim 1 to jest najważniej­
sze, są to ludzie chcący się naprawdę 
uczyć. Wojna i przeżycia w czasie oku­
pacji dały każdemu podkład dojrza­
łości życiowej.

Referaty: opieki rodzin wojskowych, 
opieki byłych więźniów politycznych, 
i jólnej opieki społecznej dla mieszkań­
ców dzielnicy I (śródmieście) Miejskie­
go Wydziału Opieki Społecznej w Ka­
towicach, ul. Młyńska 21 i Biura Dziel­
nicowe Zarządu Miejskiego na dzielni­
ce Katowice Hałda, Zawodzie, Dąb, Za- 
łęska Hhłda l Brynów przyjmują naj­
dalej do czwartku dnia 4 kwietnia 1946 
r. od nie pracującej ludności miasta u-

po sprawdzeniu i uzyskaniu przydzia­
łu nastąpić. mógł od 5 danego miesią­
ca zaopatrzenia.

Korzystający z kart żywnościowych 
z tytułu opieki społecznej w dzielnicy 
Bogucice, Załęże i bigota zaopatrzeni 
będą w karty żywnościowe bezpośre­
dnio przez wydelegowanych do Biur 
Dzielnicowych pracowników Wydziału 
Aprowizacji i Handlu na miasto Ka­
towice.

Zaznacza się, że otrzymanie od za­
rządcy domu karty wymiennej nie sta­
nowi tytułu prawnego do pobrania 
karty żywnościowej.

Przy składaniu karty wymiennej na­
leży przedłożyć wszelkie dokumenty 
potrzebne do sprawdzenia uprawnienia 
na pobieranie kart żywnościowych, t. j. 
orzeczenia rentowe, świadectwo demo- 
billzacyjne, świadectwo lekarskie, adre­
sy jednostek wojskowych 1 t.d.

■SSEKK3ESS99BBES0SIS3BEESSaBS9BBa^KSEBM^ansnsaiKoL Cienciałówna poruszała sprawę 
reagowania niektórych słuchaczy na 

pewien dzieł wykładów. Chodzi tu o 
zagadnienia aktualne, które są powo­
dem incydentów, nieraz przykrych już 
nie dla prelegenta, dla wykładowcy, ale 
przede wszystkim dla studentów chcą­
cych rzeczywiście, naprawdę i poważ­
nie Ich wysłuchać. Ludzie d przez 
nieodpowiedzialne 1 niepoważne zacho­
wanie się działają na szkodę koleża­
nek i kolegów, którzy na Studium przy­
szli i przychodzą uczyć się.

W toku dalszej dyskusji zabierali 
głos koledzy z ZWM. pytając o szereg 
spraw związanych bezpośrednio z kon­
kretną pracą w AZWM „Życie” na

(Sp) W sali posiedzeń Centralnego 
Zarządu Przemysłu Materiałów Wybu­
chowych w Katowicach, odbyło się ze­
branie Komitetu Organizacyjnego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - Jugosło­
wiańskiej, w którym wzięli udział 
przedstawiciele Zarządu m. Katowic i 
Wojew Urz. Inf i Prop.

Zebraniu przewodniczył inź. Chomła- 
kow, szczególnie serdecznie witając o- 
becnego mjr. armii jugosłowiańskiej 
inż. Lukié’a,

Zebranie miało na celu ustalenie ram 
uroczystości Tow. Przyjaźni Polsko - 
Jugosłowiańskiej, która się odbędzie w 
środę-27 bm o godz 17-tej w sali Wo­
jew. Domu Kultury w Katowicach, ul. 
Francuska 12 Uroczystość zaszczyci 
swą obecnością ambasador Jugosławii 
Ljumovicz. W programie uroczystości 
są dwa referaty inż. Chomiakowa 
„Powstanie nowej Jugosławii“ i mgr. 
Bazielicha „Przyjaźń polsko - jugosło­
wiańska". W części artystycznej wy­
stąpi znana na terenie Katowic śpie­
waczka opery Wiktoria Calma i An­
drzej Hiolski. W drugiej części uro­
czystości nastąpi wybór Wojewódzkiego 
Zarządu Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
-Jugosłowiańskiej, oraz zarządu koła

prawnionej do korzystania z kart żyw­
nościowych karty wymienne jako za­
mówienie na karty żywnościowe na 
miesiąc kwiecień 1946 r.

Późniejsze zgłoszenia nie będą u- 
względnlone, za wyjątkiem zgłoszeń 
przyjezdnych repatriantów i zdemobi­
lizowanych żołnierzy.

Wydawanie kart żywnościowych przez 
wyżej wymienione biura rozdzielcze 
rozpocznie się po sprawdzeniu zamó­
wień i przydzieleniu kart żywnościo­
wych przez Wydział Aprowizacji i Han 
dlu na miasto Katowice — najprawdo­
podobniej od 10 kwietnia br.

W dalszych miesiącach oddawanie 
kart wymiennych uskuteczniać należy 
najdalej do 26 poprzedniego miesiąca, 
tak, aby rozdział kart żywnościowych 

katowickiego. Protektorat nad uroczys­
tością objęły władze Wojewódzkie.

Uważamy, że Towarzystwo spotka 
się na naszym terenie z szczególnym 
poparciem czynników miarodajnych 
jak i społeczeństwa ze względu na wię­
zy przyjaźni łączące nas z bratnimi 
narodami Słowian południowych.

IIHIiUW III RJ WmUTJW*«

Żołnierz Cię bronił — 
pomóż zdemobilizowa­

nemu.

Teoretyczny kurs szybowcowy
Zarząd Aeroklubu Śląskiego zawiada­

mia, że w najbliższym’ czasie zostanie 
uruchomiony w Katowicach, teoretycz­
ny kurs szybowcowy Kurs ten będzie 
przeprowadzony w godzinach wieczoro­
wych, czas trwania kursu dwa tygodnie.

Kandydaci w wieku ponad 16 lat win­
ni złaszać się w sekretaiiacie Aeroklubu 

I Śląskiego w Katowicach przy ul Koś­
cielnej 6 (gmach R.K.U.) codziennie w 
godz od 9—12 i 15—16, gdzie otrzymają 
bliższe informacje
„O NOWYCH ZDOBYCZACH FIZYKI 

Í1 STOSOWANEJ”.
Dziś o godz 18 30 staraniem Towarzy­

stwa Uniwersvtetu Robotniczego wygło­
si profesor Politechniki ob. inż. i eon 
Tombak odczyt pt. „O nowych zdoby, 
czach fizyki stosowanej", w którym pre 
legent omówi między innymi zagadnie­
nia energii atomowej.

Odczvt odbędzie się w wielkiej sali 
Domu Kultury w Katowicach, ul. Fran­
cuska 12 Wstęp bezpłatny.
WIECZÓR DYSKUSYJNY NA KOPALNI 

„WANDA-LECH" W NOWEJ WSI
W świetlicy ZZG przy kopalni „Wan- 

da-Lech" odbył się wieczór dyskusyjny 
pod przewodnictwem kierownika świet­
licy ob. Lipki. Po zagajeniu obszerny re­
ferat na, temat jedności narodowej i 
bloku wyborczego wygłosił sekretarz

Pow. Kom. PPR tow. Panic. Z ramienia 
związków zawodowych przemawiał oh. 
Ogarek, przedstawiając znaczenie Związ­
ku Zawodowego Górników i wzywając 
do zacieśnienia więzów braterstwa mię­
dzy robotnikami. Tow. Gemza z Związ­
ku Zaw Górników omówił kwestię 
aprowizacji.
JJ F’îlooaawwiMMÎ
PROF. BOLESŁAW WOYTOWICZ DZIŚ 

GRA W SALI FILHARMONII
Zgodnie z poprzednią zapowiedzią ko­

munikujemy, iż prof Bolesław Woyto- 
wicz gra.’ będzie dziś 26 bm w sab Fil­
harmonii o godz 19 na rzecz katowic­
kiego oddziału Caritas

Pozostałe bilety są do nabycia w kasie 
Filharmonii od godz. 15—19.œcaotëW
TEATR SLĄSKI IM. ST WYSPIAŃ­

SKIEGO W KATOWICACH
Dziś „Traviata“.
W środę, 27 bm. „Wieczór Trzech 

Króli" W. Szekspira w inscenizacji dyr. 
Dąbrowskiego i dekoracjach prof. Ja­
rockiego

W czwartek komedia muzyczna Wł. 
Krzemińskiego i A. Klucznioka „Jak 
w bajce“

W przygotowaniu „Powrót do domu" 
wspóczesna sztuka Ostrowy, oraz „Dom 
otwarty*“* M. Bałuckiego

TEATR SLĄSKI W CHORZOWIE
Dziś specjalne przedstawienie kome­

dii muzycznej „Moja siostra i ja“ dla 
Huty „Kościuszko“ Początek o godz. 
18-tej

TEATR SLĄSKI W RYBNIKU
Dziś „Stary dzwon“ • dramat party­

zancki J. Brzozy. Początek o godz 19.
UWAGA KANDYDACI STUDIA 

DRAMATYCZNEGO
Ostateczny termin egzaminu dla kan 

dydatów do Studia Dramatycznego przy 
Teatrze Śląskim im St. Wyspiańskiego 
w Katowicach naznaczyła Dyrekcja na 
środę, dnia 27 bm o godz. 17-tej. Po 
tym terminie dalsze zgłoszenia nie bę­
dą uwzględniane.

zawiadamia swych kore«pondentów organizacje P P R. w fabry­
kach. hutach i kopalniach oraz zwtu/ki zawodowe w województwie 
śląsko dąbrowskim, że we wtorek. marca b r o godz 10-tej 
w gmachu „Tryhunv Robotniczej" przy ul Mickiewicza 9, odbędzie się

KONFERENCJA KORESPONDENTÓW

Wszystkie fabryki, huty, kopalnie, związki zawodowe I instytu­
cje robotnicze prosimy o wydelegowanie na konferencję swych 
przedstawicieli.

uczelni.
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Papierosy szkodzą zdrowiu
Nigdy nie wierzyłem, że papierosy 

rzeczywiście szkodzą zdrowiu, że do 
ruiny moralnej i materialnej mogą do­
prowadzić człowieka Twierdziłem na­
wet, że dym niszczy bakterie w płu­
cach, że je tam wygazuje porządnie i 
wypędzi na świeże powietrze Mając to 
na uwadze rozpocząłem dość wcześnie 
palić i zdrowie moje wcale nie szwan­
kowało Dziś niestety, ze skruchą mu­
szę przyznać, że jestem chory Natural­
nie przez papierosy A jak się stało o- 
powiem. Pójdźcie obywatele, pójdźcie 
tam na Podgórną (Katowice) przed 
sklep Monopolu Tytoniowego. Postójcie 
popatrzcie !.. wracajcie czym prędzej 
do domu, aby was nie spotkało to co 
mnie Nie dajcie się skusić dwuzłoto- 
wą ceną papierosa Więcej doznacie 
strat, niż byście mieli oszczędzić.

Szedłem kiedyś ową Podgórną. 
Przed sklepem stało może ze 2 tysiące 
ludzi z walizami skrzynkami, pleca­
kami itp rzeczami Zaciekawiłem się.

— Czy tu szmalec cukier, czy mąkę 
na kartki dają? — pytam .

— Nic tu nie dają — mruczą obywa­
tele — sprzedają papierosy po cenach 
monopolowych

Z dalszej rozmowy dowiedziałem się, 
że za 100 sztuk „Wolność" płaci się 
tylko 200 złotych Skalkulowałem 
teybko że na setce poczynię 50 zł osz­
czędności. Poco mam przepłacać na

mieście u chłopaków. Stanąłem więc 
również w owym tłumie.

Sklep był jeszcze zamknięty, nowi 
ludzie wciąż napływali. Czekanie u- 
rozmaicono sobie pogawędkami.

— Cholera — mówił jakiś obywatel 
— kupiec płaci podatki, patent, a ulicz­
ni kombinatorzy, rynkowi sprzedawcy 
nie płacą gronia i przy kupnie papie­
rosów mają takie same prawa co my, 
kupcy.

— A ty taki owaki — odpowiada 
ktoś — siedzisz sobie w ciepłym skle­
pie, gęby nie drzesz 1 klienci do ciebie 
walą oknami 1 drzwiami, a ty ino mru­
czysz: służę, proszę, dziękuję. A my 
buty drzemy, rozdzieramy gęby i marz­
niemy na ulicach.

— Ale cholery na pożyczkę nie daje- 
cie, ani na pomoc zimową, ani bied­
nym. spekulancka wasza sprzedaż — 
warknął ktoś.

W taki to grzeczny sposób obywate­
le rozmawiali sobie, gdy otwarto sklep 
Tłum użył nagle, zafalował gwałtow­
nie t ruszył ławą ku drzwiom. 
Grzmotnięto mną o mur, oderwano na 
chwilę, znów rzucono o mur, kopnięto 
parę razy, stuknięto w żebra, aż stra­
ciłem oddech Co chwila jakaś waliza 
lub skrzynka dudniła na mej głowie. 
Jakiegoś obywatela wtłoczono na szy­
bę wystawową, którą naturalnie roz­
bił ramieniem i legł jak martwy na 

wystawie Wreszcie wpuszczono ze 100 
osób do sklepu i tłum zaatygł na chwi­
lę. Widzę, że tu bardzo nieprzyjemnie, 
że życie mogę stracić, więc grzecznie 
proszę;

— Dajcie obywatele trochę przestrze­
ni życiowej, albo wypuście mnie. Nie 
chcę ja waszych papierosów.

A oni nic Przestrzeni nie dają, wy­
puścić nie chcą* jeszcze oburzają się i 
rzucają podejrzenia:

— Ty — mruczą — nie wrzeszcz I 
nie kręć się, ręce trzymaj przy sobie, 
do cudzych kieszeni nie wkładaj!

A ja, prawdę mówiąc, nie wiem czy 
mam ręce 1 nie kręcę się, bo nie mo­
gę. •

— Obywatele — powiadam — wy­
baczcie, chory jestem, jutro mam iść 
do szpitala, puście mnie, nie róbcie 
mojej przyszłej żony starą panną.

W odpowiedzi pchnęli mnie do drzwi, 
zahaczyli spodniami o kraty, wykręcili 
do tyłu ręce, jedną nogę gdzieś za­
brali z sobą 1. wymyślając najgorszymi 
słowami:

— Nie zastawiaj zarazo wejścia, ty 
taki synu, wal cholero do sklepu.

— Nie mogę obywatele — krzyczę 
zrozpaczony — zaczepili mnie spodnia­
mi o kratę I nogę zabrali. Odsuńcie 
się, niech wyjdę stąd.

Ale gadaj z nimi. Wzmogli napór L. 
trrrrach. odczepili mi spodnie, ale za­
czepili płaszcz. Odczepili płaszcz, ale 
zrzucili kapelusz 1 guza nabili na czo­
le. A fotem rzucili jak piłką do sklepu 

Straciłem równowagę i padłem plac­
kiem na posadzkę A oni po mnie, jak 
po dywanie walą do kontuarów. 
Wrzeszczę, krzyczę, ryczę, klnę — nie 
słyszą Wierzgam, walę pięściami po 
nogach, kopię, gryzę — me czują W 
ostatnim strachu przewracam jakąś 
dużą rzecz i wtedy dopiero zauważyli 
Zrobili nieco miejsca 1 podnieśli mnie 
Połamany, pobity sprawdzam swoje 
części ciała Nogi, am ręki nikt mi nie 
wyszabrował, ale ze spodni" zrobili 
suknię, z płaszcza fantastyczny żakiet, 
a z kapelusza naleśnik W takim opła­
kanym stanie proszę o sprzedaż 200 
papierosów, a tu słyszę, że papie­
rosów już nie ma Nie ma, to trudno. 
Pozabierali po 5 tysięcy to skąd mogą 
być. Będą za to na rynku, na ulicach 
po 3 zł. sztuka.

Chory dziś jestem o te papierosy. I 
najgorzej, że nie mogę pozbyć się na­
łogu palenia i muszę kupować „Wol­
ność" u chłopaków A oni mają „Wol­
ność" ł konkurencyjnego Prywatnego 
Monopolu Tytoniowego Tak, prywatna 
Inicjatywa postarała się o pokrycie 
zapotrzebowania palaczy 1 wypuściła 
oryginalne lipowe „Wolność“.

A pod adresem sklepu P M. T. przy 
Podgórnej jedno pytanie. Czy nie le­
piej byłoby sprzedawać tylko kupcom 
papierosy Już oni są więcej warci, 
niż różni uliczni sprzedawcy A naj­
lepsze rozwiązanie byłoby. gdyby 
spółdzielnie wzięły sprzedaż wyrobów 
Monopolu Tytoniowego.

ŻAKI.

komunikat
Klub posłów PPR a terenu woje­
wództwa śląsko - dąbrowskiego 
do K. R. N. otworzył w Katowi­
cach przy ul .Dąbrowskiego Z2 
(parter pokój Nr. 12) Biuro Porad 
Prawnych, czynne codziennie od 
godz 9-tej do 17-tej. Prawnicy 
urzędują: 1) codziennie od goda. 
15-tej do l(l-tej, 2) we wtorki i w 

piątki od godz. 15 do 17.
Codzienne dyżury poselskie O** 

godz 15 do 17.

Komunikat
KOMISJI HISTORYCZNEJ

B. OBWODU AL OKRĘG V.
Komisja historyczna b. obwodu A. 

L. okręg V, obejmulącego teren woje­
wództwa śląsko - dąbrowskiego okrę­
gu chrzanowskiego, powiatu olkuskie­
go, Zaolzia — prosi wszystkich b. 
członków A L o przesyłanie wszyst­
kich posiadanych materiałów history­
cznych. jak gazety konspiracyjne, 
„Trybuny“ rozkazy, okólniki, ulotk', 
własne wspomnienia, opisy walk par­
tyzanckich. wspomnienia o poległych 
towarzyszach i fotografie, adresy ich 
rodzin itp Powyższe przesyłać należy 
pod adresem: Komisja Historyczna b. 
Obwodu A L Nr. 5 Katowice. Komi­
tet Wojewódzki PPR, uL Dąbrowskie­
go 22, pokój Nr 46.

WEZWANIE
Repatriantów te Stanisławowa: Kry- 

cuń Helenę żonę Michała Krycuń Na­
dzieję córkę Michała i Białohubkę B- 
milię ze Stanisławowa prosimy o przy­
bycie do redakcji naszej (Katowice uL 
Mickiewicza ? a godzinach od 9 do 
IH tej) t dokumentami osobistymi ce­
lem odebrania listu laki nadszedł s 
Palestyny od Michała Krvcunia do re­
dakcji naszego pisma dla doręczenia 
wyżej wspomnianym o«obom

Katowice — Bytom
Pragniemy zwrócić uwagę naszych 

czytelników na ogłoszenie o wznowie­
niu działalności przez Śląskie Linie A- 
utobusowe

Jako pierwszą Unię uruchamiają Si. 
L. A linię Katowice — Bytom. Czas 
przejazdu ustalony został na około 30 
minut i autobusy kursować będą w 
odstępach co 45 minut Przez urucho­
mienie powyższej lipii usunięty będzie 
brak szybkiego środka lokomocji po­
między tymi miastami, odczuwany od 
dłuższego czasu.

PROGRAM RADIOWY ROZGŁOŚNI 
KATOWICKIEJ 

wtorek, dnia 26 marca 1946 r.
8,30 zapowiedź stacji I pogodny koncert 

i płyt. 7.05 program na dzień bieżący (a 
Katuwic). 8.35 wiadomości gospodarcze z 
Katowic (w programie ogólnopolskim), 
8,45 muzyka rozrywkowa (płyty), 9,00 au 
dycja dla szkół. 1) „Bajka w piosence — 
występ uczniów Szkoły Muzycznej w Za­
brzu, 2) gawęda dr Stolarzewiczowej a 
cyklu „Co czytamy w tym roku” — Pa­
sek i Pan Zagłoba” oraz 3) gawęda spor­
towa Witolda Dobrowolskiego 9,35—11,30 
przerwa, 11,30 audycje Informacyjne- 1) 
wiadomości ze Śląska 2) pogadanka dla 
kobiet w opracowaniu Kamili Nitschowej 
3) komunikaty, 15.00 koncert reprez ork. 
dętej DOKP — Katowice pod dyr Kle­
chy, 18,10 „Przyśpiewki i zagadki ludu 
śląskiego” z Katowic (progr ogólnopol­
ski), 18,30 muzyka przy gioamku, 19,00 
sprawy robotnicze Rozmowy z robotni­
kami kopalni „Radzionków 19,20 audy­
cje „dla Polaków za Olzą”, 19.30 audycja 
polityczno-informacyjna. 20,00 koncert 
popularny orkiestry symt P R pod dyr. 
Wł. Ormickiego. 20.45 słuchowisko „U- 
cieczka” radiofunizacja ballady Adama 
Mickiewicza w opracowaniu Tadeusza 
Łopalewskiego (z Łodzi) 21,00 .Scena i 
ekran” — recenzje Wilhelma Szewczyka 
I Aleksandra Baumgardtena 21.05 kon­
cert reklamowy 21,30 zapowiedź progra­
mu na dzień następny 21.35 audycja slow 
no-muzyczna, 22.00 koncert rozrywkowy 
(z Krakowa) 22,30 koncert życzeń dla za­
granicy 23.00 audycja polityczno-infor- 
macyjna (z Warszawy) 23.25 program na 
jutro, 23 35 zakończenie programu.

Nauk? nr7V nlAŚnflfii
Warszawa. (PAP) Program „Nauki 

przy głośniku” w nadchodzącym tygo 
dniu przedstawia się następująco: — 
(audveje o godz 18 30).

Poni-działek. 25 bm 1) prof dr An­
drzej Grodek „Dwie teorie czy dwie 
nauki?" 2) dr Henryk Jabłoński „Na­
rodź* n v XTX wieku”

Wtorek, 26 bm 1) prof dr Henryk 
Mościcki „Historia ruchów wolnościo­
wych” 2) dr. Teofil Wojeński „Ro­
mantyzm”.

Środa. 27 bm. 1) mgr Seweryn Zu- 
rawicki „Feudalizm”, 2) doc dr Hen­
ryk Mierzecki: „Walka z chorobą 1 sta 
roś clą”

Czwartek, 28 bm 1) prof dr Gustaw 
Przychodzki „Kultura antyczna a 
współczesna" 2) prof dr. Kazimierz 
Michałowski .Teoria wędrówek naro­
dów”

Piątek, 29 bm. 1) .Głos Ameryki” — 
Bakteriologia. 2) dr Jerzy Barski „Np- 

substancje przeciwbakteryjne”.
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Rormesii m i załanunKis iii F i f.
Warszawa (PAP). \V związku ze zbli- 

tającymi sią zwiększonymi przewozami 
wiosennymi na P.K.P.. których termino­
we wykonanie posiada doniosłe znacze­
nie państwowe i społeczne, zachodzi ko­
nieczność przyspieszenia obrotów wago­
nów, co może . być osiągnięte Jedynie 
przy pomocy ogółu nadawców 1 odbior­
ców.

Nadawcy 1 odbiorcy muszą wszelkim! 
środkami przyspieszyć prace załadunko­
we i wyładunkowe tak. aby były one 
wykonywane bezwzględnie w granicach 
wyznaczonego przez kole] czasu. Nie 
powinny mieć miejsca wypadki, kiedy 
wskutek opieszałości nadawców 1 od­
biorców tabor kolejowy odgrywał rolę 

chwilowych magazynów Wypadki takie 
zdarzały się dotychczas nie tylko z po­
wodu braku środków transportowych i 
przewozowych, ale głównie z przyczyny 
niedostatecznej 1 nieskoordynowanej z 
koleją organizacji prac nadawców 1 od­
biorców

I W związku z powyższym Minister­
stwo Komunikacji w apelu zwróconym 
do wszystkich zainteresowanych insty­
tucji podkreśla ze w przyszłości nie bę 
dzie uwzględnać żadnych wniosków o

przedłużenie ulgowych terminów dla za 
ładunku 1 wyładunku towaru jak rów. 
nież nie będzie umarzać opłat za prze­
trzymywanie wagonów.

Arcydziefo Wita Stwosza
powraca do świątyni Mariackiej

Kraków (PAP). W pierwszej połowie 
kwietnia powraca do kraju ołtarz Wi­
ta Stwosza Po przeprowadzeniu dłu­
gotrwałych ! żmudnych poszukiwań, 
arcydzieło odnaleziono w podziemiach 
zamku w Norymberdze wśród zgroma­
dzonych tam przez nlemców dzieł sztu­
ki z terenu wszystkich prawie państw 
okupowanych. Ołtarz Stwosza rozebra­
ny na przeszło 2 tysiące części zapako­
wano w 70 skrzyń .które zostaną w 
asyście grupy oficerów armii amery­
kańskiej przewiezione do Polski.

Uroczystości związane z ponowną in­
stalacją odzyskanego arcydzieła roz- 
ooczną się już na granicy, gdzie kon­
wój amerykański przekaźe transport 
zawierający ołtarz przybyłemu tam 
reprezentantowi.

Czytajcie
i rozpowszechniajcie 

„Trybunę Robotniczą“

»iü « ffliii Éji ffllî atJ.EEj 
nlemców z Dolnego śląska

Wrocław (PAP) Repatriacja niemców 
z Dolnego Śląska rozpoczęła się 19 lu­
tego Od tego czasu do dnia 17 marca 
opuściło Wrocław 19 transportów, t j. 
29.030 osób, w czym 8.003 mężczyzn, 
14.582 kobiety. 6 445 dzieci. Z punktu 
zbiorczego w Kładzku, od 20 lutego do 
21 marca wyszło 28 transportów — ra­
zem 43.116 osób, w czym 8.454 męż­
czyzn. 21.382 kobiety i 13.729 dzieci. Od 
dnia 18 bm uruchomiono punkt zbior­
czy w Międzylesiu, z którego 21 marca 
wyszły cztery transporty w liczbie 6.424 
osoby Ogółem z punktów zbiorczych 
dla repatriantów odeszło 51 transpor­
tów z 78.560 niemcami. Przez punkt 
zbiorczy w Kalawsku, od 21 lutego do 
21 marca rb przeszło 47 transportów 
z 74.000 wysiedlonych niemców Wła­
dze prowadzące akcję ewakuacji niem 
ców planują uruchomienie dalszych 
punktów zbiorczych dla niemieckich

wysiedleńców z Dolnego Śląska i tym 
samym zwiększenie dotychczasowych 
dwóch transportów do czterech tran­
sportów dziennie.

Premiowanie gotówkowe świad­
czeń rzeczowych w zbożu «sta­

je z dniem 1-qo kwietnia
Warszawa (PAP). Ministerstwo Apro- 

wizacjl i Handlu zawiadamia, że pre­
miowanie w gotówce, obowiązkowych 
dostaw zbóż, odbywać się będzie tylko 
do 1 kwietnia r. b. i termin ten nie 
będzie przedłużony.

Wszyscy rolnicy, którzy dotychczas 
nie wykonali w całości obowiązujących 
dostaw zbóż, winni je przyśpieszyć we 
własnym interesie, ponieważ za dosta­
wy wykonane po 1 kwietnia premie go­
tówkowe nie będą ^wypłacane i zale­
głości będą ściągane przymusowo po 
cenach urzędowych.

PODZIĘKOWANIE
Za wzruszające dowody współczucia i za 
uczczenie pamięci naszego drogiego* zmarłego 

ś.p. PAWŁA PUSTOWK!
emer. kierownika szkoły w Łazach.

zgasłego w Szpitalu Kraj, w Ciesznie. skła­
damy tą drogą najserdeczniejsze podziękowa­
nia Lekarzom Szpitala z Prvmarluszem Dr. 
Bincerem na czele oraz Dr Schwaizowi i Dr. 
Smvkowskíemu za troskliwą pomoc, zaś Du­
chowieństwu. Kolegom i Przyjaciołom a prze­
de wszystkim wiernym Obywatelom Zagłębia 
Karwlńskiego (przybyłym i chcacvrn przvbvó) 
za udział w pogrzebie, kwiaty, wieńce 1 gorą­
ce słowa.
Cieszyn, w marcu 1946 r,

W imieniu zasmuconej rodziny 
12? Ę Dr Teodor Pn'téwka. ,vn.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWO­
WYCH W KATOWICACH octan» 

nrzeiern miczm 
na wykonanie budowy nastawni dysp. na staejl 
Imielin na dzień 2 kwietnia 1946 r godz 12

Kosztorysy ślepe i wszelkie informacje doty­
czące warunków přzetargowvch 1 wykonywania 
robót można otrzymać w pokoju Nr. 309 w gma­
chu Dyrekcji uL Dworcowa Nr. 1.

Naczelnik Służby Drogowej 
(PAP) 848 Kr (Int. Wałecki)

PRZETARG
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPI­

RYTUSOWEGO ogłasza przetarć

na wvkonaniE 30.Ö00.Ö0 ö ni. eíffl.
Oferty z podaniem ceny terminów wykonania 

dostawy warunków płatności należy składać w za­
lakowanych kopertach w D P M. S. w Warszawie. 
Leszno 1 do dnia 10 IV 1946 r.

Wzory etykiet oraz bliższe informacje w Dziale 
Zakupów DPMS pokój Nr. £12 w godzinach od 10-ei 
do 13-ej

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11. IV. 1946 r. o 
godzinie 11-el

D P. M S. zastrzega sobie prawo wyboru do­
wolnego oferenta, względnie unieważnienia prze­
targu bez podania motywów.
PAP 824 Kr

NAGRODA
ZA ZWROT PLANÓW BUDOWY

NOWEJ ELEKTROWNI
W JAWOHxNtE 80 atn.

wywiezionych przez niemców 
a wykonanych przez firmy:

HUTA Hoch a. Tiefbau A. G. Stettin Auftrag 
Nr. 623 .... 
Bauvorhaben: Kraftwerk Jaworzno.

HUTA Hoch u. Tiefbau A. G. Breslau Bau Nr. 
9546 „. 
Bauwerk: Kohlentrockungs u. Mahlan­
lage. Jaworzno.
RHEINMETALL BORSIG A. G. Berlin 
— Tegel. Numer 620 

/ Betr. Friedrich August.
Kierownictwo Budowy 

Nowej Elektrowni 80 atn.
w Jaworznie

STOLARZY
samodzielnych do prac budowlanych na [ 
prace akordowe przyjmiemy. firma

GAftNYSZ I MIEDNIAK,
136 g KATOWICE. KRAKOWSKA 84.

rGŁ0S7FNIE
SĄD GRODZKI W KATOWICACH na zasadzie art. 13. Ust. z 

dnia 6 mają 1945 r o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego wrogich elemen­
tów (Dz U R P Nr 17 poz 96) podale do publiczne! wiadomości że przeciw­
ko wymienionym niżej osobom zostało wszczęte postępowanie rehabilitacyjne

1. Wala Ernestyna, ur 1913 zam. Katowice. Królowej Jadwigi 2. do R. 7206/45.
2. Wyra Teodor, ur 1897, zam. Katowice. Słowackiego 15. do R. 9610/45.
3. Wyra Gertruda, ur 1906. zam. Katowice, Słowackiego 15, do R. 9610/45.
4. Banducb Jan, ur. 1883, zam. Siemianowice, Mysłowicka 5. do R. 9877/45.
5. Otrzaseli Roza. ur. 1915. zam. Siemianowice. Dąbrowskiego 7, do R. 10488/45.
6. Musiałówna Dorota, ur. 1923. zam. Katowice. Kozielska 4. do R. 10854/45.
7. Zelawskl Augustyn, ur 1912, Katowice. Mikołowska 33a. do R. 11950/45.
8. Zelawska Helena, ur 1917. zam. Katowice. Mikołowska 33a. do R 11950/45.
9. Garus Maria, ur. 1888 zam. Katowice, PI. Dra Rostka 3, do R. 12805/45.

10. Pruska Julia, ur. 1895, zam. Katowice II. Łokietka 3. do R. 13066/45.
11. Puszer Herbert, ur 1929. zam. Siemianowice, Dąbrowskiego 3, do R. 13328/45.
12. Hoppe Karol, ur. 1883, zam Katowice-Bogucice. Bogucicka 3. do R. 13530/45.
13. Hoppe Marta, ur. 1908. zam. Katowice-Bogucice, Bogucicka 3. do R. 13530/45.
14. Kozik Helena, ur. 7 zam. Katowice-Ligcta, Ks. Bisk. Lisieckiego 39 do R.

14160/45
15. Swltuia Alfred, ur. 1901, zam. Siemianowice. Sobieskiego 1. do R. 14338/45. 
18. Switulowa Maria, ur 1899 zam Siemianowice Sobieskiego 1, do R 14339/45. 
17 Pinkas Paweł, ur. 1906 zam Katowice II. Krakowska 82 do R. 15047/45.
18. Pradelok jan. ur. 1876 Przelajka Wiejska 55. do R 15049/45
19 Zgraja Pelagia, ur 1919 zam Katowice Jagiellońska 1, do R 15175/45 
20. Greinert Elfrvda. ur 1881. zam Katowice II. Krakowska 104. do R 15856*45 
21 Mucha Gertruda, ur 1899 zam Katowice. Kościuszki 31b. do R 16235/45. 
22. Nawrat Jan. ur 1889 zam Michałkowice. Kościelna 56, do R. 16952/45
23 Nawrat Augustyna, ur 1898 zam Michałkowice Kościelna 56 do R. 16952'45.
24. Blisr Ginter, ur 1907 zam' Katowice Žwirk! I Wigurv 21. do R 19822'45.
25. Mrozek Marta, ur. 1879, zam. Katowice. Warszawska 28. do R. 20018/45.
26. Wosta) Wilhelm, ur 1916. zam. Katowice. Raciborska 24.. do R. 20140/45.
27. Danecka Małgorzata, ur. 1912, zam. Katowic®, Tylna Mariacka 9b. do R. 

20223/45.
28. Kozioł Maria, ur. 1873. zam. Katowice II. Krakowsak 75. do R. 20359/45.
29. Kozioł Alnlzja, ur. 1909 zam. Katowice II. Krakowska 75. do R 20359/45.
30. Hirte Paweł, ur. 1908. zam. Katowic III. Wojciechowskiego 8. do R 20432/45
31. Drzewicki Eryk, ur 1916. zam. Katowice. Kol. Wujek 79. do R 20511/45.
32. Mikołajczak Bronisława, ur. 1909. zam. Katowice. 3 Maja 18 m. 5. do R 21017/45
33. Kronig Karol, ur. 1907 zam. Katowice. Gliwicka 12. do R. 21402/45.
34. Persich Maria, ur. 1909. zam. Katowice. Kochanowskiego 11. do R. 21451/45
35. Heksman Ewa, ur 1913 zam. Katowice. Kochanowskiego 11. do R. 21451 /45.
36. Czakaj Hubert, ur. 1912, zam. Nowa-Wieś. Czarnoleska 5. do R. 21508/45.
37. Sowada Anzelm, ur. 1908. zam Katowice. Warszawska 50. do R. 21611.
38. Wvgrabek Wiktor, ur. 1913. zam Katowice II. Weglana 3. do R. 289/48.
39. Bytomski Fryderyk, ur. 1910, zam. Katowice-Ligota, Kolejarska 8, do R 

293/48. «
Wzywa sie wszystkich obywateli którzy włećha o szkodliwej działalności 

wyżej wymienionych osób względem Narodu Pol-=klegn aby o tym doniosły 
Sądowi przy równoczesnym zapodaniu sygnatury akt

Katowice.dnia 23 marca 1946 r.
Sąd Grodzki w Katowicach. — za zgodność 

(PAP) 847 Kr Sekretarz Sądu

..POWAŻNA FABRYKA WAG"
Doszukuje
MONTERÓW SPECJALISTÓW WAGARSKICH 

sa dobra zapłata
- doskonale zaprowadzonych w produkcji wag 

wszelkiego typu szczególnie uchvlnvch tar­
czowych przesuwnikowych rolkowych oraz 
montażu tychże

Zgłoszenia • podaniem Ivclorvro wraz s refe­
rencjami prosimt kierować do ..Dziennika Za­
chodniego" względnie do ..Trybun« Robotniczej* 
pod Zjednoczenie" PAP «22 Kt

Bucbalterka z maszyno­
pisaniem uzdolniona, po­
szukiwana w Sosnowcu 
Oferty „Zjednoczenie” 
Czytelnik, Sosnoweci 
__________________ 66 g 
Potrzebna kobieta do za­
jęcia. znająca sie trochę 
na handlu, wieku star­
szym. samotna Wiado­
mość. Sosnowiec Pierac- 
kiego 1, „Trybuna".
»141 g 

Potrzebna od zaraz ruty­
nowana stenotypistka. O- 
kregowa Komisja Związ­
ków Zawodowych Kato­
wice. ul. Dworcowa 9 
Zgłaszać się od godz 
9.00—15.00 w sekretaria­
cie. 134 g

Posad poszukują

Spawacz uniwersalny 
ślusarz maszynista, po­
szukuje posady, Opole, 
ulica Rolna 21. Froń Sta­
nisław. 123 g
Kucharka poszukuje pra­
cy. Warszawska kuchnia 
Zgłoszenia. Katowice 
Chorzowska 8. barak. 

137 e

KUPNO

Kupuję: frezy, wiertła 
gwintowniki, narzędzia 
artykuły techniczne w 
każdej ilości D/H Jan 
Krantz, Młyńska 22. par­
ter. teł 352-48 

(PAP) 849 Kr

Książki i materiały pi- I 
semne kupują Księgar­
nia H Nłkodemskt Ka­
towic®. ul «w Jana 14 

PAP 643 K»

Igły maszynowe syst 
691, 690 kupimy każda 
Ilość „Galtez" Łódź 
iotrkowsks 78.

PAP 771 Kr

Nici gumowe celluloïd 
galailit 1—5 mm ku­
pimy ..Galtex" Łódź 
Piotrkowską 78

PAP 770 Kr
Fotomaterlały, aparat? 
małoobrazkowe. kupule 
płacą najwyższe cenv 
Biuro handlowe „Indu- 
stria" Bytom Moniuszki 
4 telefon 2374 «42 Kr

Kupuje siarę materace t 
włosia trawy morskiej 
kanap? stare tapicer 
Katowice plac Wolność 
I podwórzu 764 Kr

Państwowe Zakłady 
Schodnie» — Renuvol. 
Czechowice — Dziedzice 
tel. 7 zakupią: 1) kom­
plety narzędzi: ślusar­
skich. stolarskich, elek- 
tromonterskich i blachar­
skich. 2) wszelkiego ro­
dzaju piły apraty do 
spawania, tokarkę, he­
blarkę 1 inne maszyny I 
urządzenie dla wydziału 
mechanicznego. 128 g

PAŃSTWOWA

FBBH/îlfl fflûSZffl ELtimtZITÎI
dswn. Georg Schwab®

SIELSKO, RZEŽNICZA 2? KONTO BGK. Oddz. BIAŁA NR. 16
TELEFON 17-50

PRODUKUJEMY:
ËË=i Silniki elektryczne wszelkich typów o mocach od 
gj 0.3—W KM
i==l Warsztaty tkackie — swykle Î półautomaty, sno 
=~| warki i kie jarki.
Uli Przeprowadzamy remonty silników elektr 1 war- 
^== azłatów tkackich

PKZEDSIEBIORSl WO 
INŻYNIERYJNO B IDO WLANE„ŻELBET"

NOWY SĄCZ UL JAGIELLOŃSKA 50a 
— Hurtownia materiałów budowlanych — 
poszukuje dostawców wszelkich m; terla 
łów budowlanych Pizyjmiemv przedstawiciel 
stwo. Dostarczamy w wiekszveh partiach drze­
wo budowlane 234 fęT

ZAWIADAMIAMY ! — została uruchomiona 
FABRYKA CHEMICZNA »BUWE* 

(dawnie) Mamlok)
SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 136.

(PAP) 750 Kr Telefon 610-15.
—a dniem I. III. 194« r. — ł—

Cdzieź obronna gumową 
fartuchy, rękawice, buty, podeszwy 

dostarcza hurtowo 
GE - M A - t=»E 

Biuro Techn.-Handlowe
KATOWICE, UL. PLEBISCYTOWA 22. 
834 Kr Tel. 362-19.

SPRZEDAZE
Sprzedam dębową sy- 
pialkę, kompletną wraz 
z pierzynami î pianino 
1 maszynę walizkową do 
pisania. Zgłoszenia popo­
łudniu pod tel. 250-67.

131 g

Poszukuję rodzinę Ruży- 
łowiczów ze Stanisławo­
wa Proszę o łaskawe 
powiadomienie Zabrze 
Poste restante „Feliks“ 
_________________ 114 P 
Władysław Skarpyta, po­
szukuje Zofię i Jana Pe- 
tryckich z Buczacza. By­
tom Ogrodowa 50 
_________________ 133 g 
Leśniak Franciszka, uro­
dzona 1 3 1902 poszuku­
je syna Stanisława oraz 
córki Marii I Janiny z 
BorysHwia • Upraszam 
wszystkich którzy wie­
dzą o Ich losie lub miej­
scu pobytu o łaskawe 
wiadomości pod' Leśniak 
Franciszka. Sienvanowi- 
ce. Śl. ulica Powtańców 
nr 4 m 1_________126 g

Henszel Klara uniewa­
żnia deklaracje wierno­
ści Radzionków 133 g

Antoni i Emil Kłaptocz 
Dziedzice, unieważniają 
zgubione dokumenty oraz 
dowody tożsamości kom 
_________________ 132 r 
Zaświadczenie nr 8270 
wydane przez komendę 
wojewódzką Milicji Oby­
watelskiej unieważnia 
Aksamit Leszek, poste­
runek Rud’’en1ec.
_________________ 119 g 
Unieważniam zgubione 
dokumenty prawo Jazdy 
deklaracje wierności, za­
świadczenie wojskowe 1 
Inne na nazwisko Korus 
Franciszek Mikołów Pa­
derewskiego_______ 120 g
Unieważniam zagubione 
czerwone prawo jazdy 
wydane przez Urząd Wo- 
lewódzkl Placko Dąbrow­
ski na nazwisko Stani­
sław Biaorr-rvk Kozle- 
?łowv Wnżnłcka 12
Unieważniam zgubione 
dokumenty osobiste Ma­
lik Franciszek Mikuszo- 
wice Krak 195 Znalnrce 
nrnoze o zwrnt 124 g
Unieważniam zgubionv 
dowód osobisty zaśw na 
bilet kolejowy Malec 
Wanda. Nowa-Wieś 
_________________ 127 g
Unieważniam skradzione 
dowody oraz kennkarte 
męża Jana Mraęhacza 
Jadwiga Mrachaczcwa, 
Katowic®. 135 R

PASTA 

„05f Słonia’ 
idealnie pielęgnuje 

obuwie 130 e 
Żądać w sklepach

ł-Hl g8 i|j

Kursy Kierowców 
Samochodowych

Hiretvslaw Utodrnclii 
Katowice Stawowa A
Feiefony 348-70 1 348-72 
«rywkolił? tysiące rie- 

rowców w czasie 
15-letmego istnienia

is Sianku «43 Kt 
lihiiiiilliiiiiiliiMiiiiiliilllilllliili

Państwowe Zakłady = 
SCHODNICA — 

RENUVOL 
CZECHOWICE 

Dziedzice, teL 
PRODUKUJĄ 

I SPRZEDAJĄ.: 
asfalt drogowy „Tri-1 

nidad” twardy. = 
asfalt miękki, Š
asfalt żądanej twar- â 

dości. s
bitumen, Š

olej maszynowy od- Ę 
kwaszony Š

smary: wozowe i do 5 
lin. I

oraz sprzedadzą 3—4 š 
milionów sztuk cegł? 5 
szamotowej i zwykłej § 
s rozbiórki 129 g z

Kapelusze oraz wszelkie 
dodatki do kapeluszni- 
ctwi czapkarstwo kupu­
le i sprzedaje. Modena. 
Katowice. 3 Maja 3a 

125 g

Unieważniam wszelkie 
zgubione dowody Wa­
łek Franciszek Sosno­
wiec. Czeladzka 43 
__ _______________138 8 
Unieważniam skradzione 
dokumenty wydane przez 
RKU Sosnowiec Zie­
liński Stefan ur 1. 11. 
1919 r 140 g
Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną No­
wak Ludwik Będzin. 
Małachowskiego 17 

139 g

LEKARSKIE

RO2NF

Dr Kreislet choroby 
weneryczne skórne Gli­
wice Zwycięstw» 41. 
wejście fhmieln» 1)
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